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Z G R O M A D Z E N I E  
L U D O W E
z porządkiem dziennym:

1. Klęski elementarne —  bezrobocie.
2. Ochrona robotnicza a nowe ciężary podatkowo 

I wojskowe.
Przemawiać będą towarzysze posłowie:

D r E m il B o b ro w s k i I D r Z y g m u n t M a re k .
Ze względu na ważność apraw, będących na po­

rządku dziennym, wzywamy Towarzyszów do jak 
najliczniejszego przybycia na to zgromadzenie.

Komitet krakowski P. P. S. D.

C h o r a  A u s t r y a .
Od pierwszego większego przesilenia parla­

mentarnego w roku 1893, kiedy to koalieya pol­
sko niemiecko klerykalna udaremniła próbę re­
formy wyborczej Taaffego Steinbacha, stosunki 
polityczne w Austryi z każdym rokiem pogar­
szają się. Parlament i sejmy krajowe spoczy­
wają na niepewnych podstawach i są obrazem 
nędzy i rozpaczy; wszystkie ważne kwestye tak 
dla państwa, jak i dla ladności nie mogą do­
czekać się rozwiązania, niema żadnego postępu

ani w dziedzinie społecznej, ani politycznej, ani 
ekonomicznej, tylko klerykalizm i militaryzm są 
jedynymi zjawiskami, które wśród ogólnego za­
stoju rosną i rozwijają się.

Fakta te są tak oczywiste, że nawet taka 
„Neue freie Presse*, która — jak to mówią — 
inbi chodzić między kroplami deszczu, musi je 
przyznać. W  artykule poświęconym zbliżającej 
się sesyi parlamentarnej pisze ten dziennik:

„Dawno minęły czasy, kiedy z zajęciem, albo 
nawet z nadzieją wyczekiwano rozpoczęcia się 
obrad parlamentu. Niezadowolenie panuje w cza­
sie zamknięcia parlamentu i niezadowolenie pa­
nuje przy ponownem podjęciu obrad — tak 
dzieje się od lat, a także i obecnie. Parlament 
oznacza dla ludności z a w ó d ,  mniejsza o to, 
czy z własnej, czy z cudzej w iny; stronnictwa 
tracą coraz więcej na kontakcie z wyborcami. 
Żadno z zagadnień, od których zawisł dobrobyt 
i postęp państwa, nie zostaje rozwiązane; cią­
gle tylko bada się i rozważa, ale nigdy nie docho­
dzi się do załatwienia całości kwestyi. Wielkie 
i małe reformy pozostają niezałatwione, będąc 
tylko tematem nieskończonych rozmów w ko- 
misyacb. Całe dążenie parlamentu koncentruje 
się w staraniach o niedopuszczenie do zastoso­
wania § 14, a dla osiągnięcia tego celu uchwala 
się wszystko, czego sobie rząd życzy. I zbliża­
jąca się sesya nie przyniesie nic ponad uchwa­
lenie konieczności państwowych, a będzie się 
to działo tak długo, dopóki c i ą g l e  o d r a ­
c z a n e  k o n i e c z n o ś c i  l u d o w e p r z e z  w y ­
b u c h  w o l i  l u d u  n i e  z a a w a n s u j ą  do  
rangi k o n i e c z n o ś c i  p a ń s t w o w y c h * .

Powyższe wywody są zupełnem potwierdza 
niem tego, co socyalni demokraci ciągle powta 
rzali i powtarzają. Stronnictwa burżuazyjne i

rządy austryackie pozostają jednak wobec tych 
napomnień nietylko głuche i ślepe, lecz same 
ponoszą główną część winy, że stosunki coraz 
bardziej się zabagniają.

Faktem jest też, że stronnictwa rządowe ni­
gdy nie traktowały poważnie przyrzeczeń swych 
robionych ludności i że właśnie ta taktyka stron­
nictw jest dla rządu zachętą, żeby poza konie- 
cznościami państwa niczem więcej się nie zajął. 
Przewleczenie u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e ­
go , przewleczenie reformy u s t a w y  p r a s o ­
we j ,  zastój na polu polityki s p o ł e c z n e j ,  n ę ­
d z a  robotników, urzędników, nauczycieli, kole­
jarzy itd. wołają o pomstę do nieba, ale popra­
wy nie widać. Nic dziwnego, ż e w szerokich 
warstwach ludności coraz więcej utrwala się 
uczucie, ie  parlament i sejmy istnieją tylko na 
to, aby załatwiały potrzeby wojskowe i poda­
tkowe, ponieważ przy ich poparciu żaden po­
stęp polityczny i społeczny nie przychodzi do 
skutku.

My, socyalni demokraci, możemy być zado­
woleni, gdy nareszcie obudzi się świadomość, 
jaką właściwie wartość ma to państwo dla lu­
dności. Gdy ta świadomość stanie się ogólną, 
będzie możliwem zrobić radykalny porządek, 
będzie można wnieść trochę świeżego powietrza 
do tego gnijącego bagna, aby ludy mogły swo­
bodnie odetchnąć i zająć się swymi konieczno* 
ściami.

Rozwiązanie Izby włoskiej.
Królewskiem rozporządzeniem została rozwią­

zana Izba. Nowe wybory są wyznaczone na 26 
października; nowy parlament ma zebrać się 
27 listopada.

WSPOMNIENIE 
0 PIOTRZE WYSOCKIM*).

Piotr Wysocki był to mąż wzrostu słusznego, 
brunet; na ściągłej twarzy malowało się męstwo 
i szlachetność; miłość kraju przebijała się w je­
go wzroku, którego żywość przyćmił smutek 
klęsk, poniesionych w korpusie, skąd właśnie 
niedawno powrócił i początek nieszczęść, które 
odtąd wojsku naszemu towarzyszyły.

Przyjął mnie z powagą dowódcy, z uprzej­
mością ojca. Po krótkich pytaniach i przeglą­
dzie świadectw moich, rzekł do mnie: „Stopień 
sierżanta starszego jest już przy wszystkich 
kompaniach zajęty przez innych, których usu­
nąć nie mam przyczyny; o tobie, kochanku, 
słyszałem już od porucznika Baranowskiego, 
byłego dowódcy twej kompanii i życzę, żebyś 
sprawdził zalety tobie przyznane; tymczasem 
musisz przyjąć miejsce podoficera przy twojej 
kompanii, albo zostać w kancelaryi pułkowej*. 
Odpowiedziałem, że przenoszę służbę czynną i 
jestem zadowolony z każdego stopnia, który mi 
tylko daje sposobność walczyć pod jego do­
wództwem. Pożegnał mnie miłym uśmiechem i

* ) Z  pam iętników Jana Fedorowicza, uczestnika po­
wstania listopadowego, podajemy kilka szczegółów o Pio­
trze Wysockim, komendancie szkoły podchorążych, który 
na czele swych w ychow anków  rozpoczął powstanie ata­
kiem na Belweder, rezydencyę wielkiego księcia Kon­
stantego.

dał rozkaz, żebym został przydzielony do 5-tej 
kompanii.

Wstąpiwszy do służby, zastałem tak w na­
szym, jak i w pierwszym batalionie wszystko, 
czego od młodego żołnierza można było żądać: 
karność, porządek, znajomość służby, biegłość 
w musztrach; a nadewszystko, duch i zapał 
wojskowego męstwa ożywiał żołnierzy. Oficero­
wie mieli szacunek i zaufanie podręcznych*; 
wszystko uwielbiało Wysockiego, który był du­
szą pułku i nadał mu w przeciągu czterech ty­
godni jego organizacyi w Oblasach ten stan, 
który mu później w dywizyi 4 i 8 pułku zje­
dnał chlubne przyjęcie, a pod Wolą okrył go 
sławą walecznych.

Do dnia 26 czerwca bawiliśmy w Oblasach, 
w okolicy Janowca, broniąc nieprzyjacielowi 
przejścia przez Wisłę.

Wysocki przedsiębrał w tym czasie na czele 
ochotników ze wszystkich kompanii kilka wy­
cieczek na drugą stronę Wisły, a każda z nich 
była uwieńczoną pomyślnym skutkiem i zna­
czną liczbą niewolnika, który zmuszony złożył 
broń w Kazimierzu.

W  końcu czerwca pułk nasz wyruszył do 
Warszawy. Jakkolwiek marsze były nagłe i z 
powodu częstych deszczów przykre, Wysocki 
nigdy niczego nie zaniedbał, cokolwiek trudom 
żołnierza ulżyć lub biegłość jego w wykony­
waniu obrotów wojennych wydoskonalić mogło.

W  Warszawie dołożył usilnego starania, aby 
pułk we wszystko, na czem mu zbywało, za­
opatrzyć. Bitny z natury Krakus wnet zamienił

z radością kosę na ostry bagnet, z dumą obok
4-go pułku, z zręcznością i pochwałą naczelne­
go wodza, odbywał wśród okopów Pragi po­
pisy, tańczył radośnie na balu narodowym, da­
nym przez warszawskich obywateli w królew­
skim ogrodzie, czując, że broń, mundur i mu­
sztry jego czynią go godnym towarzyszem żoł­
nierza 4-go pułku. Na Pradze było głównem 
staraniem Wysockiego dostać do pułku swego 
zdolnych oficerów, na których nam wtedy je­
szcze zbywało. Kilku kapitanów, poruczników 
i dwóch majorów z 4 i 8 pułku przyozdobiło 
nasze szeregi. Za ich pomocą ukończył Wyso­
cki organizacyę 10 pułku, który odtąd przy­
dzielony do 3 dywizyi, razem z nią ruszył pod 
Modlin, stał w szyku bojowym pod Zagrzebiem, 
rozwijał szeregi nad Bugiem, wypoczywał wśród 
nieustannych ćwiczeń pod okopami Warszawy, 
których znaczna część jego ręką została usy­
paną. Nie mogę tu pominąć niektórych szcze­
gółów, które charakter Wysockiego w cfalub- 
nem cechują świetle. Przez czas dwutygodnio­
wy pobytu naszego pod Warszawą ciągle pra­
wie lały deszcze. Najwięcej oficerów udawało 
się do Warszawy, aby w gronie rodziny lub 
znajomych zabawą i wygodami wynagrodzić o- 
bozowe trudy. Tylko Wysocki nie oddalał się 
z obozu. Widziałem go rano, jak pierwszy cze­
kał, nim głos pobudki ze snu do broni wywoła 
żołnierzy, jak w południe szczupły obiad żoł­
nierza dzielił w jego baraku, jak wieczór wśród 
ulewy częstował swą manierką żołnierza zzię­
błego od deszczu i przy żadnej okoliczności nie

Jesiefi i zima 1913
1914

Jedyny magazyn okryć damskich w oryginalnych wiedeńskich modelach poleca: 
szykowne kostyumy angielskie od kor. 45; najnowsze kostyumy z aksamitu
prasowanego od kor. 65; sportowe płaszcze krótkie w kolorach: zielonym, 
czerwonym i fraise po kor. 20; płaszcze spięte w przecudnych nowych 

1 "" ■ —  kolorach. Futra w wielkim wyborze. --------   ~~

Au Bonheur des Dames, Kraków, Fioryańska 10.
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Jak wiadomo, wybory będą odbywały się na 
podstawie nowej ordynacyi wyborczej, ogro­
mnie rozszerzającej prawo wyborcze. Liczba u- 
prawnionych do głosowania ma wynosić 8Va 
milionów, co oznacza wobec dotychczasowego 
stanu rzeczy powiększenie o 53/» milionów. Po­
nieważ nowa ustawa daje posłom pewne od­
szkodowanie, więc obecnie —  jak podnosi „ex- 
pose", wydane przy dekrecie królewskim —  lu­
dność będzie mogła wybierać posłów nawet z 
pośród ludzi niezamożnych.

W  dalszym ciągu „expose“ wskazuje na prze­
prowadzone dwie ważne ustawy. Ustawa o 
szkolnictwie ma na celu zwalczyć hańbę anal­
fabetyzmu i spowoduje podwyższenie rocznych 
wydatków na oświatę ludową z 20 do 58 mi­
lionów lirów. Co zaś się tyczy ustawy o pań­
stwowym monopolu ubezpieczenia na życie, to 
państwowy instytut ma już 22 tysiące polic (na 
172 miliony lirów), poza tem odebrał od 23 sto­
warzyszeń, które istniały przedtem, 122 tysiące 
polic (na 796 milionów lirów).

Dalej „expose“ zapowiada na przyszłość cały 
szereg ważnych ustaw socyalno-politycznych, 
któremi ma się zająć nowa Izba; a więc usta­
wę o ubezpieczeniu od wypadków, o opiece nad 
starcami, o umowie robotniczej itp.

Naturalnie „expose“ zajmuje się także kwe- 
styą tripolitańską, polityką zagraniczną i mili- 
taryzmem.

W  sprawie tripolitańskiej „expose“ polemizu­
je energicznie z tymi, którzy proponują obsa­
dzić tylko wybrzeże. „To byłoby najgorsze z 
rozwiązań", —  powiada „expose“ . W  takim ra­
zie bowiem mielibyśmy w kraju stały stan wo­
jenny i musielibyśmy na wybrzeżach trzymać 
dla obrony masę wojska. Przytem wojsko to 
musiałoby być przywiezione z Europy, gdyż bez 
gruntownego uspokojenia całego kraju niema 
mowy o organizacyi poważniejszych oddziałów 
z tubylców. Dla „uspokojenia" będzie się uży­
wało w miarę możności środków pokojowych; 
w razie jednak potrzeby nie cofnie się rząd ta­
kże przed użyciem siły (jak to było w Cyre- 
ńajce). Rząd zamierza w całej pełni uszanować 
religię i zwyczaje tubylczych szczepów, a za­

razem rozwinąć wśród nich „wielkie dobrodziej­
stwa cywilizacyi".

Dalej w „expose“ jest mowa o stosunkach 
zagranicznych. Te stosunki naturalnie są „do­
skonałe". Naturalnie „trójprzymierze zapewnia 
Europie nowy okres równowagi". Obecnie po 
wojnie bałkańskiej ma nastąpić dla Europy 
„długi okres pokoju".

Wobec tego —  z dziwną, ale zrozumiałą lo­
giką konkluduje „expose“ , przechodząc do kwe­
styi militarnych —  wojsko powinno otrzymać 
lepsze uzbrojenie, zaś budowa okrętów wojen­
nych powinna być przyśpieszona, „aby flota 
nasza stała się dostateczną potęgą dla zabez­
pieczenia naszych praw i uzasadnionych inte­
resów". Przytem jeśli dla utrzymania równo­
wagi budżetowej trzeba będzie jakichś nowych 
środków (podatków), to „rząd niczego nie bę­
dzie żądał od warstw mniej zamożnych".

** *
Sytuacyą przedwyborczą, która jest bardzo 

ciekawą ze względu na olbrżymi wzrost liczby 
wyborców, zajmiemy się w osobnym artykule. 
Na razie w obszerniejszem streszczeniu przyto­
czyliśmy „expose“ rządowe, gdyż doskonale 
charakteryzuje przebiegłą i zręczną politykę 
Giolittiego, oraz wprowadza w samo centrum 
splotu bieżących zagadnień politycznych we W ło­
szech.

Walki albańsko-serbskie.
Po zwycięstwie pod Dibrą i odparciu Albań­

czyków z pod Prizrentu zaczęły się walki w oko­
licy Ljumy. Tu sytuacya jest dla Serbów bar­
dzo poważna, albowiem Albańczycy są tam w 
wielkiej przewadze. Serbowie twierdzą, że po 
stronie albańskiej walczą także czety bułgarskie. 
Spodziewają się jednak, że wojska serbskie, któ­
re wciąż otrzymują posiłki, także w okolicy Lju­
my, tak samo jak w Ochridzie, Strudze i Di- 
brze, zmuszą Albańczyków do odwrotu.

Jak donosi „Stampa" Albańczycy stracili w 
walce pod Dibrą 600 ludzi, Serbowie 200 ludzi. 
Obecnie toczy się zacięta walka koło Yraniszte.

Z początku Albańczycy mieli przewagę, jednak 
po nadejściu posiłków serbskich cofaią się.

W  Belgradzie obiega pogłoska, że przywódca 
czet bułgarskich, Czaulen, który w bitwie pod 
Dibrą walczył po stronie albańskiej, został uję­
ty przez Serbów i powieszony.

Dzienniki serbskie wyrażają przekonanie, że 
powstanie albańskie wkrótce będzie stłumione. 
Generalissimus serbski, wojewoda Putnik, oświad­
cza, że dalsza mobilizacya jest zbyteczna.

Jak wiadomo, jedną z głównych przyczyn po­
wstania jest nieuregulowanie granic i wogóle 
niezorganizowanie Albanii. Aby to osiągnąć, 
Albańczycy wystosowali apel do mocarstw z 
wezwaniem do przyspieszenia uregulowania gra­
nic i zorganizowania państwa albańskiego. Mię­
dzynarodowa komisya, która miała się zająć 
ustaleniem granic Albanii, powinna była 1 wrze­
śnia rozpocząć swoje prace. Ponieważ jednak 
F r a n c y a do tej pory nie zamianowała swego 
delegata do tej komisyi, więc komisya się nie 
zebrała. Natomiast w zupełnym komplecie znaj­
duje się już międzynarodowa komisya kontroli, 
która ma przygotować państwową organizacyę 
Albanii.

W  uzupełnieniu doniesienia o interwencyi po­
sła austryackiego w ministerstwie spraw zagra­
nicznych w Belgradzie, donoszą stamtąd, że za­
stępca ministra (Pasicz bawi zagranicą), były 
poseł serbski w Sofii Spalajkowicz prosił posła 
austryackiego, aby rząd wiedeński starał się, 
aby anarchia w Albanii jak najszybciej ustała 
i aby rząd austryacki wpływał w tym kierunku 
na Inne mocarstwa.

T e le g r a m y  z 4 październ ika. 
Interwencya Austryi.

Belgrad. Austro-węgierski zastępca podjął wczo­
raj w zupełnie przyjaznej formie krok n szefa 
sekcyi Spalajkowicza, który tymczasowo kiernje 
ministerstwem spraw zagranicznych i podał mu do 
wiadomości, że rząd jego zwraca nwagę rządn 
serbskiego na bardzo poważne następstwa akcyi 
wojskowej przeciw Albańczykom, które mogłyby 
sprzeciwiać się uchwałom konferencyi londyńskiej 
i spowodować sprzeczności z uchwałami tej kon­
ferencyi. Rząd serbBki mógłby % łatwością uniknąć

zaniedbał niczego, cokolwiek ducha jego oży­
wić, wytrwałość pokrzepić, trudom jego ulżyć 
mogło. Pod Sochaczewem, w obliczu nieprzyja­
ciela, kiedy niedostatek i nieustanna służba nu­
żyły siły żołnierza, Wysocki stawał z nim na 
straconej pikiecie, odwiedzał go na nocnych po­
sterunkach, pocieszał i rozrywał w gwałtow­
nych marszach, z łagodnością karcił lekkie prze­
stępstwa w służbie, nagradzał męstwo i gorli­
wość, karał ostro wykroczenia, o wszystkiem 
własnem przekonywał się okiem.

Pewnego razn, kiedy już dwa dni dowóz ży­
wności był opóźniony i żołnierz głodnem o- 
kiem skwapliwie wyglądał przybycia kęsa chle­
ba, mięsa i kilku ziemniaków, o które wśród 
lasu i nieustannej służby zresztą biegły Krakus 
postarać się nie mógł —  rano widzimy przy­
bywające furgony. Rozdali żywność. Zaczęły 
się dymić przy ogniach kociołki, śpiewki skra­
cały czas przy gotowaniu Krakusom. Wtem biją 
marsz, wszystko staje do broni, tornister w je­
dnej ręce i broń, drugą chwytał zgłodniały Kra­
kus niedogotowane mięso, aby je połknąć, nim 
usłyszy komendę. W  kilka minut przeciągają 
kompanie przed Wysockim w szyku bojowym; 
nasza zostaje w ariergardzie, a że najbliżej nie­
przyjaciela, bo w odwrocie, więc i Wysocki przy 
niej. Poglądając w stronę obozu, spostrzega żoł­
nierza, który sam zostawszy przy ogniu, z smu­
tkiem w oku chce wylewać ledwo przystawiony 
kociołek; spieszy doń Wysocki.

—  Dlaczego spóźniłeś się kochanku ? — pyta — 
kompania już ruszyła!

—  Pułkowniku! —  rzecze żołnierz —  dwa 
dni nie mieliśmy żywności, dziś byłem na po­
syłce, późno otrzymałem moją porcyę, a zale­
dwie ją do ognia przystawiłem, już nawpói za- 
kipiałe mięso oddać muszę. Szkoda mi ziemuia- 
ków, chciałem je dogoiować i spóźn łam się.

—  Więc jeszcze dziś nie jadłeś? — rzecze 
pułkownik.

—  Niel  —  odpowie żołnierz,
—  Masz więc mego konia tu, kochanku, do- 

getaj ziemniaki i potem pospieszaj na nim za 
nami.

Sam Wysocki bierze od niego broń, idzie przy 
kompanii, zostawiając żołnierzowi czas do goto­
wania żywności.

Czytelnikowi zostawiam wniosek z tego czynu, 
który, o ile ja sądzę —  choć mały, więcej jest 
zdolny okazać charakter męża, niż świetne wy­
stępy, w których człowiek zwykle działa z wy­
rachowaniem, wiedząc, że w ważniejszych przed­
sięwzięciach, pilniej go inni śledzą.

Z pod Sochaczewa powróciliśmy dnia 17 go 
sierpnia do Warszawy, gdzie odtąd aż do jej 
upadku, w obliczu nieprzyjaciela broniących jej 
pilnowaliśmy szańców. Najczęstsze posterunki 
odbywaliśmy w bateryi, zwanej Wolą od ko­
ściółka, który wśród niej się znajdował. Tu 
miałem sposobność bliżej poznać Wysockiego. 
Ctiorował on w tym czasie na oczy i miał 
wzrok tak osłabiony, że zaledwie na paręset 
kroków mógł dojrzeć. Przez kilka miesięcy mia­
łem czas przez niezmordowaną czynność zwró­
cić uwagę Wysockiego na siebie. Lubił on czę­
sto ważniejsze poruczać mi zlecenia i mieć mnie 
koło siebie, a że miałem wzrok bardzo dobry, 
więc w tym czasie byłem jego nieodstępnym 
towarzyszem. W  dzień bawiłem z nim po kilka 
godzin na wieży kościółka Woli, opowiadając 
mu o poruszeniach moskiewskich kolumn, lub 
o gonitwach, jakie kilkaset kroków^ od szańców 
naszych wyprawiali kozacy, łapiąc nieszczęsnych 
Krakusów naszych, których niedostatek żywno­
ści zmuszał szukać ziemniaków na polach za 
szańcami. Wieczorem i w nocy często towarzy­
szyłem mu w zwiedzaniu łańcuchów przed- lob 
zaobozowych. Wtedy często wynurzał swe zda­

nie w różnych przedmiotach, z których coraz 
więcej się przekonywałem o wielkości jego cha­
rakteru. Nadszedł nakoniec dzień nieszczęsny 
6 września 1831.

Trzysta dział jękło przed Wolą. Wysocki na 
czele naszego batalionu pośpieszył w okopy tej 
bateryi, która główny punkt obrony Warszawy 
stanowiła. Było to koło godziny 5 z rana, gdy 
nasz batalion przez rowy i gęste zarośla wśród 
gradu kartaczy moskiewskich przedarł się w o- 
kopy Woli. Nieprzyjaciel stał o strzał armatni 
od wałów, a gdy z czterech dział tej bateryi 
jedno pękło, drugie się stoczyło, ostatnie po 
zgonie artylerzystów osiwiały Sowiński sam na­
bijał i palił, Moskale bez przeszkody i obawy 
pociski dział trzystu słali w nasze szeregi. Okro- 
dności tej krwawej bitwy doświadczył nasz ba­
talion, jakoteż 2 bataliony pułku 8, z których 
tylko 500 ludzi przy życiu, a 10 tylko nieran- 
□ych zostało. Opisanie jej zostawiam bieglej- 
szym piórom. Ja tylko wspomnę tu o Wyso­
ckim. Mąż ten, widząc, że nieprzyjaciel się zbli­
ża na strzał karabinowy, a nasz żołnierz od 
działowego gradu gęsto pada, kazał mu kłaść 
się popod okopy, by się ochronił cokolwiek od 
granatów, kul i kartaczy. My leżeli, a on stał 
z założonemi rękoma, jak Mars nieustraszony 
wśród gęstego ognia na otwartym placu. Po­
stawa jego była obrazem męstwa, które widząc 
zdradę i niedołętność, przeniosło śmierć pełną 
sławy nad więzy haniebne. Lecz inaczej chciało 
przeznaczenie. Granat rani Wysockiego w lewą 
nogę; pada, nasi żołnierze odnoszą go na ka­
rabinach do kościółka Woli, w którym tego bo­
hatera, po zgonie Sowińskiego i zdobycia Woli, 
dzika tłuszcza szturmujących, własną i towa­
rzyszów krwią zbroczonego, wyrwała z objęcia 
śmierci, aby wtrącić w niewolę, z której nawet 
wieść o nim dojść nie może.

B A J K A " P r o g r a m  o d  s o b o ty  4  p a ź d z ie r n ik a  d o  p ią t k a  lO  p a ź d z ie r n ik a
Ardydzieło literatury francuskiej

N A J T A Ń S Z Y  K IN O T E A T R  

W  K r a k o w ie ,  R a j s k a  1S.

6 E B M I N A L  Arcydzieło literatury francuskiej

będące zarazem arcydziełem sztuki kinematograficznej, uznane przez prasę wiedeńską i paryską za najlepszy 
film, jaki okazał się w  ostatnich tygodniach, pełne wstrząsających momentów dramatycznych.

5 aktów! Film długości 2100 metrów. 5 aktów!
Akcya rozgrywa się w  kopalniach węgla. Żyw iołowe katastrofy, jak zalew  kopalni przez wodę, wyw ołu ją  
wrażenie nie do zapomnienia. —  Mimo kolosalnych kosztów powyższego obrazu Z N IŻ K I  W A Ż N E .
Porządek przedstawiać: od godz. 5 — 7, od 7 — 9, 9 — 11, w niedzielę pierwsze przedstawienie o 3.
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tych następstw, przestrzegając ściśle uchwal lon­
dyńskich.

Spalajkowicz, uznając charakter przyjazny tego 
kroku, powtórzy! dane z własnej inicyatywy o- 
świadczenie przedstawicielowi włoskiemu, że Ser­
bia nie podejmie żadnych kroków przeciw Albań- 
czykom, a tylko akcyę obronną i że nie myśli 
zająć obszaru albańskiego i jest zdecydowaną prze­
strzegać uchwał, powziętych na konferencyi lon­
dyńskiej. Spalajkowicz dał następnie przedstawi­
cielowi austryackiemu wyjaśnienia o akcyi wojsko­
wej serbskiej i o stanowisku Serbii.

Mobilizacya w Serbii.
Belgrad. Dziennik urzędowy ogłasza ukaz kró 

lewski, zarządzający mobiiisacyę dywizyi artyleryi 
górskiej drugiego powołania.

Mobilizacya w Czarnogórze.
Cetynia. Rząd zarządził pogotowie dalszych od­

działów armii, bo okazało się, że skoncentrowane 
na granicy albańskiej wojska nie wystarczają. — 
Wszyscy poddani, obowiązani do służby wojsko­
wej, otrzymali zakaz wyjazdu za granicę.

Zatarg grecko-turecki.
Wiedeń. „N. fr. Presse* donosi z Rzymu: Mo­

carstwa chcą zaofiarować Turcyi i Grecyi pośre­
dnictwo w sprawie zatargu. Trudności, jakie prze 
ciwstawiły się temu pośrednictwu, już usunięto. 
Wobec tego propozycya pośrednictwa nastąpi w 
najbliższym czasie.

Konstantynopol. „Jeune Tuiąue* oświadcza, ie  
uchwały rady ministrów w sprawie rokowań gre­
cko-tureckich są p o k o j o w e .  Turcya trwa jednak 
przy żądaniu, aby w sprawie dóbr kościelnych i 
w kwestyi narodowościowej Grecya poczyniła te 
same koncesye, jak Bułgarya w układzie bułgarsko- 
tnreckim.

Ścięcie Greków w Adryanopolu.
Konstantynopol. Wczoraj ścięto w Adryanopolu 

sześciu Greków, skazanych na śmierć.

Pokój bułgarsko-turecki.
Sofia. Popow i stef sekcyi w ministerstwie skar­

bu Czakalow zamianowani zostali pośrednikami dia 
rokowań w sprawie traktatu turecko bułgarskiego 
i odjechali do Konstantynopola.

Bułgarska rada koronna.
Sofia. Jak ze źródła miarodajnego słychać, dziś 

odbędzie się rada koronna w sprawach wewnętrzno- 
politycznych, zwłaszcza co do rozwiązania sobra- 
nia i rozpisania nowych wyborów.

Zaprzeczenie rzędu bułgarskiego.
Sofia. „Ag. bułg.* zaprzecza wiadomości o mo 

bilizacyi armii bułgarskiej, jako zupełnie zmyślonej.
Wymiana Jeńców.

Sofia. W najbliższym czasie udaje się do Grecyi 
komisya bułgarska dla przyjęcia bułgarskich jeń­
ców, a komisya grecka przybędzie do Sofii dla 
objęcia jeńców greckich.

Przegląd polityczny.
Narodowo ■ demokratyczny projekt raformy wy­

borczej. Stronnictwo narodowo-demokratyczae 
ogłasza autentyczny tekst swojego projektu re­
formy wyborczej do sejmu krajowego. Opiera 
się on na następujących zasadach: 1) Zacho­
wuje się dotychczasowych wirylistów i system 
kuryalny, ale w k a ż d e j  k u r y i  p r a w o  w y ­
b o r c z e  b ę d z i e p o w s z e c h n e ,  b e z p o ś r e ­
dni e ,  t a j n e  i r ó w n e ;  2) w każdej kuryi Po­
lacy i Rusini postawieni będą na równi i otrzy­
mają taką liczbę mandatów, jaka na nich wy­
pada ze stosunków ludnościowych; 3) kurye 
tak będą skonstruowane, aby Rusini otrzymali 
ten procent mandatów, który posiadają w or- 
dynacyi do Rady państwa; 4) żydzi mają za­
pewnioną odpowiednią liczbę mandatów zapo- 
mocą kuryi zawodowych i systemem propor- 
cyonalnym; 5) sejm liczyć ma 233 członków 
razem z wiryłislami, a po utworzeniu uniwer­
sytetu ruskiego 234.

Projekt przewiduje także k u r y ę  r o b o t n i ­
c z ą  z 12 mandatami; mianowicie: 1) Lwów z 
przedmieściami 2 posłów, 2) Kraków-Podgórze- 
Chrzanów - Jaworzno- Oświęcim-Bochnia -Wieiicz-

ka-Wadowice 2 posłów, 3) Biała-Lipnik-Żywiec- 
Nowy Targ-Zakopane-Stary Sącz-Nowy Sącz 1 
posła, 4) Tarnów-Rzeszów-Łańcut- Jasło-Gorlice- 
Krosno 1 posła, 5) Przemyśl-Jarosław- Sambor- 
Sanok-Drohobycz-Jaworów - Gródek Jagielloński 
2 posłów, 6) Stryj Dolina-Stanisławów Kołomyja 
2 posłów, 7) Tarnopol-Brzeżany-Brody-Stare 
Brody-Złoczów-Sokal-Żółkiew 2 posłów; z tych 
12 mandatów 3 mają być ruskie.

Ogółem kuryi ma być 6: wielkiej własności 
(45 mandatów), miejska (37 mandatów), wiejska 
(100 mandatów), robotnicza (12 mandatów), han­
dlowo przemysłowa (12 mandatów), rękodzielni­
cza (12 mandatów).

Dalej projekt ustanawia 3 mandaty dla n a u ­
c z y c i e l i :  1 dla Galicyi zachodniej z Krako­
wem, a 2 dla Galicyi wschodniej ze Lwowem. 
Głosowanie w tej kuryi ma być proporcyonalne.

K o b i e t o m  przyznaje projekt czynne i oso­
biste prawo głosowania w kuryach wielkiej wła­
sności, miejskiej i zawodowych.

Wspólna rada ministrów. Przedmiotem obrad 
wspólnej rady ministrów był wspólny budżet na 
pierwsze półrocze 1914. Minister spraw zagranicz­
nych dał przedstawienie sytuacyi zagranicznej, 
poczem szczegółowo omawiano b u d ż e t  w s p ó l ­
ny  i osiągnięto zasadniczo zgodę. Co do terminu 
z w o ł a n i a  d e l e g a c y j ,  przyjęto termin około 
połowy listopada.

Dalszym przedmiotem obrad były ż ą d a n i a  
w o j s k o w e .  Oba rządy są zdecydowane z g o ­
dz i  ć s i ę na odnośne żądania zarządu wojsko- 
wego i nie myślą pod tym względem czynić tru­
dności. Już dz ś zażądał zarząd wojskowy przy­
znania kosztów na podwyższenie stanu pokojowe­
go w 15, 16, 1 (krakowskim), 10 i 11 korpusie 
na pierwszą połowę 1914 r. Idzie tu o podwyż 
szenie kompanii na 141 iudssi.

Podczas przyszłej sesyi deiegacyjnej przedłoży 
zarząd wojskowy z e s t a w i e n i e  k o s z t ó w  po­
g o t o w i a ,  u t r z y m y w a n e g o  podczas p r z e ­
s i l en i a .  Definitywnie nie zdołano jeszcze ko­
sztów ustalić, wynosić one będą w przybliżeniu 
około 500 milionów koron.

Oprócz tych nowych ciężarów dla armii, przed­
łożono także n o w y  p r o g r a m  f l o t o w y .  Pod­
wyższenie w normalnym budżecie marynarki na 
pierwsze półrocze 1914 wynosić będzie około 2 
miliony koron, natomiast na wyposażenie fioty i 
na zastąpienie starego typu okrętu „Monarch* 
przez nowe okręty, potrzebne będą b a r d z o  z n a ­
c z n e  sumy.  Jak słychać, na radzie ministrów 
komendant marynarki zażądał podwyższenia kre­
dytów dla marynarki o 90 milionów, tak, że ru­
bryka ta w roku 1914 wynosić ma 100 milionów 
koron.

K RO NIK*
Sobota 4 października.

n o w i n y
Z Uniwersytetu. Uroczyste otwarcie roku szkol­

nego w Uniwersytecie Jagiellońskim nastąpi dnia 
11 b. m.

Uniwersytet Ludowy urządza w niedzielę 5 b. m. 
pierwszy z seryi poranków mysyeznych, poświę­
cony muzyce epoki romantycznej Wykład o twór­
czości Fr. Schuberta wygłosi dr J. Reiss; illuatra- 
cyę muzyczną wykona p. Kazimiera Drozdowska, 
uczenica pref. Ebalia; pieśni Schuberta odśpiewają: 
p. Waada Hendrichówaa i prof. A. Ludwig. Pora­
nek odbędzie się w sali kinoteatru „Uciecha*, ui. 
Starowiślna. Bilety w cenie 80 h (dla członków 
U. L. 50 b) do nabycia wcześniej w Czytelni Uni­
wersytetu Ludowego (Szewska 16).

W niedzielę 5 b. m. o godz. 7 wieczorem od 
będzie się inauguracyjny wykład Uniwersytetu Lu­
dowego w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14. Słowo 
wstępne wypowie prof. Bruner, wykład o księciu 
Józefie Poniatowskim wygłosi dr Michał Sokol- 
nicki.

O godz. 3 po południu odbędzie się w tej sa­
mej sali pierwsza w bieżącym roku szkolnym po­
gadanka dla dzieci z obrazami świetlnymi p. t. 
„Jak przyroda opiekuje się sweroi dziećmi*.

Parcelacya gruntów pofortacznych. Komisya grun­
towa Rady miejskiej załatwiła szereg wniosków, 
odnoszących się do nabytych od gminy parcel 
gruntów pofortyfikacyjnych, następnie załatwiła 
szereg ofert zmierzających do sprzedaży pareel na 
gruntach poforteeznyeh.

Nowa apteka. W  tych dniach otwarta zostanie 
przy ul. Wolskiej (róg Retoryka) nowa apteka pu­
bliczna p. Stefana Rydla. Jej otwarcie przyczyni 
się do wygody mieszkańców tej dzielnicy, którzy 
dotychczas zmuszeni byli zaopatrywać się w leki 
w śródmieściu.

Z sali sądowej. Wczoraj przed przysięgłymi to­
czyła się rozprawa przeciw 20-letniemu Józefowi 
Pańczyszynowi, który pełnił w sierpniu b. r. obo­
wiązki zastępcy woźnego urzędu podatkowego w 
Krakowie. Polecono mu 14 sierpnia nadanie na 
pocztę trzech listów pieniężnych, z których dwa 
zawierały książeczki Kasy oszczędności, a trzeci 
gotówkę w kwocie 1229 K. Dwa pierwsze listy 
nadał na pocztę, trzeci zaś skradł i nocnym po­
ciągiem wyjechał do Opawy, gdzie pieniądze stwo- 
nił na zabawach i pijatykach. Obwiniony do kra­
dzieży przyznał się. Wyrok zapadł zasądzający na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia.

Wieczór dyskusyjny odbędzie się w Związku 
stow. rob. (Dunajewskiego 5, II. p.) w c z w a r ­
t ek  9 października o godz. 7 wieczorem stara­
niem komisyi oświatowej. Wstęp wolny. Szczegóły 
zostaną wkrótce podane.

Pogadanka w sprawie urządzenia kursów z pro­
gramem dia szkoły wydziałowej dla robotników 
odbędzie się we wtorek 7 b. m. o godz. 7 wie­
czorem w sali bibliotecznej Związku (Dunajew­
skiego 5). Uniwersytet Ludowy zaprasza na to 
zebranie wszystkich robotników, interesujących się 
takimi kursami i pracą oświatową wogóle.

Obchód ku czci ks. J. Poniatowskiego. Sekcya 
obchodowa komitetu ku czci ks. J. Poniatowskie­
go przyjęła do wiadomości, że komitet obchodowy 
powstania 1.863/4 r. na Zwierzyńcu uchwalił urzą­
dzić miejscowy obchód w niedzielo 12 paździer­
nika % następującym programem: 1) Po uroczy- 
stem odsłonięciu pamiątkowej tablicy ku uczcze­
niu uczestników nowBtania 1863/4 r,. ruszy po­
chód około godz. 12 w południe od kościoła Sal­
watora na Zwierzyniec pod „Lipki*, gdzie nastą­
pią przemówienia okolicznościowe. Następnie wróci 
pochód przed kościół Norbertanek, gdzie się roz­
wiąże. 2) Uroczysty wieczór w sali „Ochronki* 
przy ulicy Senatorskiej w Półwsiu; początek o 
godz. 6 wieczorom. Następnie zapadła uchwała, 
by wcielić program wyżej wspomnianego obchodu 
do programu ogóluo-narodowego obchodu.

Smutny koniec zabawy. Podczas chodzenia po 
płocie żelaznym potknął się 18 letni uczeń gimna- 
zyalay L. F. i wpadł na ostrze parkanu. Ciężko 
rannego odwiozło pogotowie do szpitala.

Uniwersytet Itsćswy im. k. Miakiswlasa (ul. Szew­
ska 16, I. p.).

C z y t e l n i *  czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11— 1 w południe i od 4—9 wieczorem.

B i b l i o t e k a  otwarta od godziny 12— lVa w po­
łudnie i od 5—9 wieczorem.

B i u r o  otwarte w doi powszednie od godziny
5 —7 wieczorem.

Repertuar teatru mlejsklege.
Sobota: „Piękna żonka*.
Niedziela po południu: .Taniec czynowników*.
Niedziela wieczór: „Bajka o wilku*.
Poniedziałek: „Pierwsza sztuka Fanny*.

jtwwjwr iwawmtfe
Nowy wiceprezydent krajowej dyrekcyl skarbu.

Radca minieteryainy w ministerstwie skarbu, Ed­
ward Bagno, mianowany został wiceprezydentem 
kraj. dyrekcyl skarbu w© Lwowie.

Kupno zbiorów Łozińskiego. Wczoraj podpisany 
został kontrakt między gminą miasta Lwowa a 
spadkobiercą ś. p. Władysława Łozińskiego, drem 
Walerym Łozińskim, w sprawie zakupna przez 
miasto słynnych zbiorów Łozińskiego. Dr Walery 
Łoziński sprzedał miastu dom przy ulicy Ossoliń­
skich 3 wraz % ogrodem, oraz zbiory natury ko­
smopolitycznej za cenę 820.000 K. Równocześnie 
darował tę część zbiorów, która odnosi się do 
Polski łub jest polskiego pochodzenia, zbiorom 
lwowskim, a mianowicie Muzeum narodowemu im. 
Jana III i gaieryi miejskiej. Nabyty dcm przy ul.

todyn* rozrywką w  ler.l» 
na wsi I zdro jow iskach 
ja s t 0 HYSiNALNV GRA­
MOFON z marką „A n to ­

lak  P iszący" gra jący z u pe łn i*  haz szmerów I na tura ln i# , 
k tó ry  u z ys ku  uznania plarwszerzgdnych m uzyków św is ta .

Opera w domu! Największy skład na GaHcyę i Bukowiny

J ó z e f a  W e k s l e r s
w *  Lwawla, u l. Sykstaska L  2, te to itm  15SS 
w Krakowie, ui. Fieryańsks L 25, telefon 1241

poi«c» ogromny skład płyt i wielki wybór naj*ow»*yeJi oper, 
reteic ruskich i Sadowskich, orsa adjyei* tytko p la tw e ia -
rzędn y eh ' sił artysty- 
osaycS# i orkiestrŁtetyclk.
(wamofest koacertowy i  . r . „ ____,
- m # r  zastępstwo: Tow.
Wszetkie piyty — prócz marki „Aslsła* Flwtfgy4* — 1_____    „
Senniki wysyła sBy darmo 1 apłatalo. 1&8M płyt M  iMwtaŁt

i z/ttowakucn, eraa p ie rw o i* ”

;■ U lg i w  spłatach ratadaydk.
* 6 plytą*. t j .  W

kor

F ARBY o le jn e  g o t o w e  d o  u ż y t k u .  —  L a k ie ry  da podtdg L, WEINDLING, skład farb i perfumery
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do podłóg, posadzek itp. wipudełkachpo 1 koronie i 50 hal. Kraków, Telefon 
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Ossolińskich przeznaczyła gmina na pomieszczenie 
galeryi miejskiej.

Wypadek w bóżnicy. We czwartek rano w bó­
żnicy przy ulicy Węglanej oderwał się z sufitu 
kawał tynku i zranił w twarz modlącego się tam 
Jakóba Reicha. Pogotowie opatrzyło zranionego.

Uniwersytet indowy Im. A. Minkiewicza, oddala! 
lw ow ski (Sienkiewicza 9).

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wiecioraar
Uprawy sekretaryafu od godz. 6 do 7 wieczorom 

oodzionnis prócz niedziel i świąt.
Repertuar teatru miejskiego.

Niedziela po południu- ,Złote widma*.
Niedziela wieciór: „Aida*.
Poniedziałek: „Miliarderzy*.
Wtorek: „Robert dyabeł*.
Środa: „Bajka o wilku*.
Czwartek: „Robert dyabel".

Z  z m & m u  r ® s s f f s 8 t l « f l # *
Sprawa Blsplnga. Czytamy w „Kuryerze War­

szawskim* :
Śledztwo w sprawie ordynata Bisp!nga trwa w 

dalszym ciągu, zataczając coraz szersze kręgi.
W ostatnich czasach poczęto wzywać do sędzie­

go śledczego przedstawicieli prasy, w związku z 
rewelacyami gazet po morderstwie.

Poza sprawą uplanowanego morderstwa ks. Dru- 
ckiego Lubecbiego, śledztwo dotyczy jessez® dru­
giego faktu usiłowania otrucia księcia.

Dotychczasowe protokóły śledcze obejmują pra­
wie 10 tomów, do końca zaś jeszcze daleko. —  
Ukończenie śledztwa przewidywane jest dopiero 
w końcu b. r.

Ujęcie wyników olbrzymiego śledztwa i sporzą­
dzenie aktu oskarżenia zajmie kilka miesięcy cza­
su. Ponieważ rozpoznanie aktu oskarżenia przez 
izbę oskarżeń również pochłonie dużo czasu, przy­
puszczać należy, że sprawa rozpatrywaną będzie 
nie wcześniej, jak w lacie, a może dopiero w je­
sieni 1914 r.

Prawdziwy nadmiar produkcyi panuje na polu 
środków przeczyszczających. Codziennie polecają 
nowe środki i w końcu jest się bezradnym, który 
się ma wybrać. Dawno znana woda gorzka ze 
źródła Franciszka Józefa w Ofan (Budapeszt) oka 
zała się ze wszystkich znanych wód środkowej Eu­
ropy, jako posiadająca najwięcej soli rozpuszczają­
cych i przeczyszczających. Jej działanie następuje 
z wielką pewncścią już po użyciu małej ilości, 
przeciętnie pół szklanki od wina. Naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa zasługuje na szczegól­
niejszą uwagę, ponieważ zupełnie nie szkodzi orga­
nom trawienia, jak to się najczęściej dzieje przy 
pigułkach przeczyszcsającycb, tynkturach i nowo­
czesnych tajemnych środkach, z rozmaitczni na­
zwami. Orzeczenia sławnych klinicystów na uni­
wersytecie wiedeńskim, jak Bamberger, Braun, 
Breisky, Kralft Ebiug, Meynert, Scbauta i t. d., do­
wodzą dostatecznie jej pożyteczności. —  Do na­
bycia w aptekach, drogueryaeh i składach wód mi­
neralnych. Dyrekcya wysyłkowa źródeł leczniczych 
Franciszka Józefa w Budapeszcie.

B. BABRYELSKA, Araków, kapuje, sprzedaje i naj­
muja —  fortepiany, pianina, harmonie i pianole— 
krajowe i zagraniczne, ńowa i przegrana —• za 
gotówkę i na spłaty -  bez zaliczki.

C h ło d zą c e , b ó le  ła g o d z ą c e , k a ż d e m u  z a p a ­
le n iu  z a p o b ie g a ją c e  d z ia ła n ie  Praskiej maści do­
mowej z apteki B Fragnera, c. k. dostawcy dworu w Pra­
dze, wyrobiło temu środkowi domowemu sławę i przy­
czyniło się do coraz większego rozpowszechnienia. Środek 
ten jest do nabycia i w tutejszych aptekach.

T e a t r  ro zm a ito śc i „ A p o l lo "  (Kraków, nl. Zie­
lona 17). Od 1— 15 października codziennie punktualnie
0 godz. 8V2 wieczór: „Lolotta*, fantastyczna operetka 
(sensacyjna nowość!). Julia Wagnerówna, polska śpiewa­
czka. 8isters Vivian, aDgielski duet taneczny. Wystąpi 
gościnnie Cenio Brunowski, oryginalny polski komik mi­
niaturowy. Trupa Saratoff, oryginalni kaukascy tancerze
1 śpiewacy. Iza Zamojska, polska śpiewaczka. Damskie 
Trio Dubfrry, sensacyjne oryginalno produkcyę Melange. 
Hanny Dóring, subretka. Claire Ernst, znakomita dekla- 
matorka Mile Delila, indyjska tancerka z żywym wężem.

Codziennie od godz. 4 do 8 przedstawienia kinotea tru.

Spółka spożywcza „Naprzód"
Dębniki, ui. Madaiińskiego 9

Morderstwo w księgarni 
Gebethnera.

Kraków, 4 października.

Pogrzeb ofiary zbrodni
odbył aię wczoraj po południu, o godz. 4, z do­
mu przedpogrsebowego przy udziale tłumu publi 
czności. Kondukt prowadził pastor Michejda, któ 
ry też nad grobem pożegnał zwłoki zabitego. — 
W pogrzebie wzięli udział, prócz rodziny, przed­
stawiciele firmy Gebethner i S-ka, oraz gremium 
księgarskiego i wiceprezydent miasta dr Szarski.

Na tropie zbrodniarza?
Aresztowano wczoraj pewnego 20-letniego mło­

dzieńca na jednem z przedmieść, wysokiego, w 
Jasnym płaszczu, w którego mieszkaniu miano po­
dobno znaleźć przedmioty, wskazujące na współ­
udział w zbrodni. Przesłuchiwano go przez cały 
dzień wczorajszy i do późna w nocy.

Poważno poszlaki.
Dziś rano przeprowadza polieya konfrontacye 

świadków, którzy rozmawiali ze sprawcami zbro­
dni w sieni we wtorek wieczorem.

Pani K. zeznała stanowczo, Iż o godz. 810, 
wchodząc do sieni owej kamienicy, ujrzała dwóch 
młodych ludzi na czatach. Zapytała ich, czy nie 
wiedzą, gdzie mieszkają państwo Dolińscy. Od­
powiedź była przecząca. Pani K. udała się na 
schody, mężczyźni zaś, jeden po drugim, zni 
knęli w szyi sieni, zmierzając ku podwórzu. Gdy 
po chwili p. K. wróciła do sieni, jnż ich nie 
byfo.

Polieya ustaliła, że aresztowany wczoraj pod 
zarzutem współudziału w dokonaniu zbrodni 
młodzieniec starał się właśnie o nabycie do 
chwilowego użytku klucza cd drzwi zewnętrz­
nych, prowadzących do tylnych nbikacyj księ­
garni Gebethnera. Zdołano zebrać 16 świadków, 
którzy widzieli sprawców. Dziś odbywają się 
właśnie konfrontacye. Polieya spodziewa się ka­
żdej chwili udowodnienia aresztowanemu współ­
udziału w zbrodni. Zdaniem jej, zbrodni dokonali 
czterej mężczyźni: dwaj byli na straży, dwaj 
zaś mordowali i zabijali.

Pod strasznym zarzutem.
Aresztowany nazywa się Gackiewicz, jest z 

zawodu murarzem, mieszka w Łobzowie, nie­
dawno odsiedział karę więzienia za kradzież. 
Liczy lat 22; pracował obecnie przy budowie 
kamienicy Rosego przy ul. Siennej.

Tylko mała uwaga: czy jest on istotnie win­
ny? Czy nie powtórzy się historya z areszto­
wanym za zbrodnię przy ulicy Szlak?

IN G R A M Y
z dnia 4 października.

Wybuch w pałacu gubernatora.
Rjeka. W kołach opozycyi przypuszczają, że 

sprawcy zamachu chodziło o zniszczenie aktów, 
w których był interesowany. Uwięzione trzy indy­
widua zostały wypuszczone na wolność. Resztki 
bomby poddano badaniu. Wedle rzeczoznawców 
bomba była naczyniem 11 cm. szerokiem i 15 cm. 
długiem, o pojemności 12 patronów dynamitowych.

Reformy wojskowe we Francyi.
Paryż. Dep. Messimy zwraca uwagę na do­

świadczenia, poczynione w czasie manewrów i 
domaga się, aby granicę wieku dla generałów 
oznaczyć na 60 lat, dla pułkowników zaś na 58 
lat. Również należy przeprowadzić reorganiza­
c ję  sztabu generalnego.

Z republiki chińskie].
Pekin. Parlament uchwalił, aby prezydent był 

wybierany co 5 lat i aby mógł być po raz drngi 
wybierany.

Zniknięcie patryarchy Bogdanowicza.
Belgrad. „Pravda* donosi, że w Belgradzie o- 

biega pogłoska, iż patryarcha Bogdanowicz 
zbiegł do Ameryki.

Katastrofa okrętowa.
Rio de Janeiro. Parowiec „Borborema* Lloydu 

brazylijskiego zderzył się koło wyspy Grandę

z okrętem marynarki wojennej, na którym znaj­
dowało się 51 osób.

O k r ę t  w o j e n n y  z a t o n ą ł .  Szczegółów brak 
Obawiają się, że 30 ludzi zginęło.

KIESZONKOWY 
KALENDARZYK 
ROBOTNICZY

N A  R O K  1 9 1 4  
J U Ż  W Y S Z E D Ł  z  D R U K U !
P o  raż pierwszy wprowadzamy w  tem tak 
bardzo ulubionem wydawnictwie robotniczem

i lu s t r o w a n y  d z ia ł  s ta ty s ty c zn y
obok wielu ciekawych, niezbędnych dla każdego 
świadomego Towarzysza artykułów i informacyi

C e n a  w s z ę d z i e  8 0  h .
Towarzysze Robotnicy! Wasz stary, nieodstę­
pny przyjaciel i doradca wyszedł już z druku. 
Kolportujcie go i rozszerzajcie w s z ę d z ie !  
P ę d ź c ie  p r e c z  ogłupiające lud kalendarze 
klerykalne, a kupujcie w y łą c z n ie  t y lk o :  
K ie s z o n k o w y  K a le n d a r z y k  R o b o tn ic z y ,
tak tani, a przecież tak niezbędny dla każdego 

uświadomionego robotnika. 
Zamówienia nadsyłajcie tylko pod adresem :

Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego.
Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem na- 
lężytości. Kolporterzy otrzymają znaczny rabat.

N A D E S Ł A N E.

Rybak z dużym jesio­
trem na plecach jest 
znakiem prawdziwej 
Scotta Emulsyi tranu 

wętrobianego
i tylko ta je»t doświadczonym spocobem Scotta. 
Ale, że jest wiele więcej lab mniej wartościowych 
naśladownictw, których opakowanie łudząco podo­
bnie jest naśladowane, trzeba przeto prxy zaku- 
pnie zważać dokładnie na naszą markę ochronną 
z rybakiem i odrzucać wszystkie naśladownictwa.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Po nadesłaniu 50 h w znaczkach 
pocztowych do Scott & Bowne ,  G. m. b. H., WienViI., 
z powołaniem się na niniejszy dziennik przesyła się je­
dnorazow a próbkę orzęz jedn ą i  aptek

O Ś W I A D C Z E N I E !
Na osobiste życzenie Firmy M. SUSKI, Kraków, 

ul. Grodzka L. 42 (Handel win i delikatesów, oraz 
handel korzenny i restauracya), potwierdzam ni- 
niejszem, i i  odkąd Firma ta istnieje, prowadziła I 
prowadzi tylko „ P iw o  o k o c im s k ie " .

Z poważaniem 
____________ J. RIPPER, skład piwa.

2 i v n o s t e n s k a  b a n k a T
F I L I A  W E  L W O W I E  

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 8 .
Kapitał akcyjny i fundusze rezerwowe

przeszło K 105,000.000*—
Oprocentowujemy wkładki na książeczki po 

4 1/a% z prawem podejmowania dziennie do 
K  5000'—  bez wypowiedzenia, a wkładki z wy­
powiedzeniem 60-dniowem po 4 3/a0/0.

Wkładki na rachunek bieżący po 5 %  z pra­
wem podejmowania dziennie do K 10.000’— bez 
wypowiedzenia.

Polecamy nasz kantor wymiany.
Przeprowadzamy wszelkie transakeya finansowe 

z Amerykę bardzo szybko i korzystnie.

Upraszamy o odnowienie prenumeraty na październik.
Rewolucyą w Galicyi w roku 1 8 4 8 . Wydawnictwo „Latarni". Cena 10 hal.

Napisał E m il  l u e e k e i ' .
D o  n a b y c ia :

v  admlnistr. „Życia", Kraków, Rynek A-B 44.
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NA D E SŁA N E .
Wszech nauk lekarskich

Dr Zygmunt Lndmirski
b. lekarz kraj. szpitala iw . Łazarza i iw. Ludwika w Krakowie 

mieszka obecnie: 
ul. Konarskiego L. 32 (dawna Mlsiorowsklego), Nowa Wieś

godziny ordynacyjne: 8— 10 przed pot. i 3—5 po poł.

Adwokat Dr Sł. ROWIŃSKI
przeniósł swą kancelaryg do domu przy ul. Stu­

denckiej L. 21 (n»pr«»niw szkeły reainoi)

Rutynowanego koncypienta
z prawem substytucyi poszukuje kauceiarya
d ra  H esk ie go  w  K rak o w ie .

Gospodarka T. S. L. na kresach.
Kto ośmiela się krytykować klerykalizm, lub 

choćby niewłaściwe postępowanie jakiegoś księdza, 
naraża się na zarzut „bezbożności*. Piętnuje się 
takiego człowieka mianem „bluźniercy* i orzeka, 
ie  występuje przeciw wierze, a nawet przeciw... 
Bogn! Metoda ta została zręcznie zastosowana i 
do T. S. L., ze Bzkodą dla tej instytucyi. Wolno 
było mówić „na ucho* —  ale nie ośmielano się 
ogłaszać jaskrawych przykładów nieodpowiedniej 
gospodarki szkolnej w T. S. L.

Rzecz zroznmiała poniekąd. Obawiano się, by 
ataki na jednostki, kierujące instytucyą, nie za­
szkodziły samej instytncyi. Ssutek był taki, że 
menerzy T. S. L. nie starali się o poruczone sobie 
sprawy szkolne tak, jak tego wymaga ogromna 
ważność tych spraw. Zarzut ten dotyczy gospo­
darki na kresach zachodnich. Przełom na gorsze 
rozpoczął się w r. 1908, kiedy obowiązki referen 
tki i inspektorki szkolnej objęła p. Aniela Aleksan- 
drowicżówna, zasłużona w sprawie organizacyi 
szkółek na wschodzie, ale — jak świadczą niżej 
podane fakty —  całkowita ignorantka, o ile weź 
mierny pod uwagę szkolnictwo kresowe zachodnie. 
Dlaczego ją powołano na tak ważne stanowisko, 
nie wiadomo. Przecież chyba nie dlatego, że była 
i pozostała zajadłą przeciwniczką „Związku nau­
czycielstwa ludowego*, ani nie dlatego, że w fewe- 
styach nauczania i wychowania (t. j. swojego fa­
chu) nie była żadną powagą, a Jak późniejsze do­
świadczenie wykazało, nie była w stanie udzielić 
iaduej poważnej wskazówki swoim siłom podwła­
dnym. Zajmując się głównie wschodnią Galicyą, 
nie miała nawet czasu wyrobić sobie dokładnego 
pojęcia o faktyczoym stanie nauki szkolnej i war­
tości uwalnianych, lub importowanych sił nauczy­
cielskich.

Działalność swoją rozpoczęła p. Al. od osunięcia 
z B i a ł e j  sił, które ośmieliły się zaprotestować 
ze względów rzeczowych przeciw narzucaniu tej 
nauczycielki lwowskiej, jako inspektorki szkół kre­
sowych. Nauczycieli tych, gorliwych pracowników, 
odsądzono od czci, a nawet na zjeździe T. S. L. 
w roku 1910 nakręcono opinię delegatów tak, że 
hyeny wyborcze zarządu głównego napiętnowały 
tych nauczycieli mianem „zdrajców*. Za pretekst 
posłnżyła tu sprawa udzielania przez jednego z 
nauczycieli nauki języka polskiego i historyi pol­
skiej w szkole niemieckiej. Z tą chwilą pepadt w 
niełaskę p. Bobak,  dyrektor szkoły w Białej, 
który zsolidaryzował się ze swojem gronem w spra 
wie mianowania inspektorką p, Al. Od tego czasu 
stale każdego roku ponawiały się próby usunięcia 
p. Bobaka, naturalnie dla —  „dobra oświaty*! 
Wyraźniejsze uBilowaaia zaznaczyły się w r. 1912, 
kiedy to bez porozumienia z p. B. ogłoszono kon­
kurs na zajmowaną przez niego posadę, a zarazem 
oddzielono szkołę żeńską i ustanowiono osobną 
dyrektorkę. Ta manipulacya kosztuje społeczeństwo 
rocznie kilka tysięcy koron (płaca osobnej dyre­
ktorki).

W tym roku znowu przyłączono szkołę wydzia­
łową męską do seminaryum pod jedną dyrekturę, 
a p. Bobaka usunięto, proponując mu przebiegle, 
by samiast dyrektorstwa szkoły wydziałowej, ob 
jął kierownictwo szkoły ludowej 4 klasowej. Wie 
dziano, że na degradacyę nie może się p. Bobak 
zgodzić. Po ośmioletniej pracy, wracając na posadę 
publiczną, mnsiał przyjąć, co Rada szkolna krajo­

wa raczyła mu dać, a więc prowizoryczne kiero­
wnictwo szkoły ludowej w Chrzanowie.

Dyrektorem seminaryum wraz z przyłączoną 
szkołą wydziałową został p. dr Mikulski, pomocni­
czy (płatny) referent szkolny zarządu głównego 
T. S. L. Kierownikiem oddzielonej szkoły ludowej 
w Białej miauowauo p. Beit., siostrzeńca (jak sam 
twierdzi) p. Aleks. P. Bełt. był dotychczas nau­
czycielem w Mor. Ostrawie pizez 2 lata i na tem 
stanowisku miał pół roku płatnego urlopu. Mimo 
pokrewieństwa z p. Aleks., miał opinię bardzo sła­
bej głowy. Zaznaczył on „kresową działalność* tem, 
że malował w „Domu polskim* w Mor. Ostrawie 
kurtynę, która i  powodu swej brzydoty musiała 
być odwróconą do sceny stroną, na której widniało 
„arcydiieło* p. Bełt.

Jak przedstawia się ta manipulacya pcd wzglę­
dem f i n a n s o w y m ?  Kiedy przedtem płaciło T. 
S. L, dwóch dyrektorów (seminaryum razem z gi­
mnazyum i osobno szkoły wydziałowej), teraz 
płaci się dwóch dyrektorów (seminaryum i gimna­
zyum), jedną dyrektorkę (szkoły wydziałowej żeń­
skiej) i jednego kierownika szkoły ludowej. Jeżeli 
ktoś myślał, że powodem tego są względy na 
rozwój tych szkół, niech wie, że kiedy w Białej 
pomnaża T. S. L nadzór szkolny, to np. w Her- 
manicach zwija równocześnie 2 klasy szkolne z 
braku funduszów, a gdzieindziej oddala fachową 
nauczycielkę ze szkoły wydziałowej, jako za dro­
gą (I) i nie otwiera paralelek w przepełnionych, 
liczących ponad 80 dzieci klasach (Przywóz, M. 
Ostrawa).

Kiedy p. Bobak „naraził się* p. Aleks., równo­
cześnie inny dyrektor (Woyn. w Mor. Ostrawie) 
wbrew opinii ogółu kolegów i podwładnych pawi 
tał mianowanie jej... z zachwytem. I ten csłowiek, 
„chociaż młody* (jak p. Aleks, sama powiedziała 
w Krakowie na zjeździe delegatów), bo mający 
wówczas 14 lat służby, został za protekcyą zarzą­
du głównego (jak sam przyznaje) mianowany sta 
łym dyrektorem szkoły wydziałowej żeńskiej w 
Galicyi bez oznaczenia miejsca, a Rada szkolna 
krajowa, tak oszczędna i ostrożna, kiedy chodzi 
o nauczycieli kresowych, przyznała mu wbrew 
wszelkim ustawom, źe jeżeli nie będzie chciał być 
w T. S. L , a nie znajdzie się opróżniona posada 
dyrektora, może nawet przez trzy lata mieć urlop 
z plącą dyrektora szkoły wydziałowej, względnie 
zająć tymczasowo stanowisko kierownika szkoły 
ludowej, o ile zechce, lecz bez uszczuplenia po 
borów!

P. Woyn, uznany przez p. Aleks, za męża o 
patrznościowego dla kresów, gospodarował też pro 
domo sua. Usuwanie sił niewygodnych praktyko­
wał w takim stopniu, źe miejscowa ludność zmu­
szona była do interwencyi. O wartości dyrektury 
p. W. świadczy fakt, że kiedy w r. 1910 było w 
szkole morawsko ostrawskiej 612 dzieci, to obecnie 
jest tylko 560, a więc ubytek faktyczny wynosi 
52 daieci. Mógłby ktoś twierdzić, że przea rozwój 
szkół okolicznych odpadły dzieci, które do Mor. 
Ostrawy stamtąd uczęszczały. Jednak cyfry prze 
czą temu wyraźcie, bo oto klasa I. ludowa (dzieci 
t y l k o  z Mor. Ostrawy) liczyła zeszłego roku o- 
koło 80 dzieci, a obecnie II. klasa ma zaledwie 
40 uczniów i uczenie razem. Gdzież zatem po­
działo się biisko 40 dzieci ? Przecież chyba wszy­
stkie nie zostały w klasie I. ?

P. Woyn. odczuł, że działalność jego musi coś 
pozostawiać do życzenia, kiedy 8 wraeśnia b. r. 
na publicznem zgromadzenia szkolaem oświadczył 
wobec delegatów zarządu głównego, że zostaje na 
swojem stanowisku ostatni rok.

O gospodarce sskolnej p. Aleks- świadesą je­
szcze następujące fakta: W roku 1909 usunięto z 
Przywozu bardzo dzielnego nauczyciela p. Z. mi­
mo próśb ogółu tamtejszej ludności polskiej. Dla­
czego? P. Woyn. przyznaje, że na skutek jego 
starań, a zatem nie względy pedagogiczne, lecz 
intryga może decydować o mianowaniu, czy uwol­
nieniu nauczyciela 1

Był kierownikiem szkoły w Hermanicach p. Biel., 
o którego uwolnienie z posady starała się przez 
trzy lata miejscowa ludność, nim p. Aleks, zde­
cydowała się temu żądaniu zadość uczynić, kiedy 
upór zarządu głównego wpłyDąl na znaczne obni­
żenie frekwencyi. Ten „zasłużony*, młody ciło- 
wiek otrzymał podobno kierownictwo szkoły w So­
kalu 1

Był w Morawskiej Ostrawie, a potem w Białej 
p. Makuch, jeden z najdzielniejszych i najzasłu- 
żeńszych pracowników wśród nauczycieli. Był i 
ciężko pracował przez 8 lat, tak, że nawet pani 
Alaks. nie mogła wynaleźć środka na uwolnienie 
go, chcć posądzano go o „sprzyjanie socyalismo- 
wi*, co w oczach zarządu T. S L, stanowi grzech 
nie do darowania. Urządziła więc p. Aleks, taką 
komedyę, że p. M. otrzymał w listopadzie zeszłe­
go roku wiadomość, iż Die otrzymuje urlopu i 
musi natychmiast udać się na tymczasową posadę 
do Sokołowa. Równocześnie zarząd główny wbrew 
dekretowi nominacyjnemu przysłał mu uwolnienie 
z posady. Ponieważ p. M. nie mógł i nie chciał 
opuszczać swego stanowiska (był wówczas także 
prezesem „Ogniska* nauczycielskiego w Białej), 
nie przyjął „dobrodziejstwa* zarządu głównego i 
zrezygnował z dalsze] służby w T. S. L , przeno­
sząc się na prywatną posadę kierownika szkoły 
sierocej w Bystrej. Naturalnie Rada szkolna za 
niezgłoszenie się do Sokołowa —  wykreśliła spie­
sznie p. M. z liczby nauczycieli galicyjskich.

W r. 1912 zrezygnowały z posad przy szkole 
w M. Ostrawie 3 dzielne nauczycielki (pp. Dyn., 
Przest. i Mr.) i jeden nauczyciel (p, Jez.). Powo- 
den rezygnacyi było głównie zniechęcenie, spowo­
dowane systemem, stosowanym przez p. Aleks, do 
postulatów nauczycielskich. Zarząd główny udzielił 
tym siłom piśmienne u z n a n i e ,  lecz uwolnił je 
skwapliwie, wychodząc z założenia, że w tych 
ciężkich czasach nie jest trudno zapełnić posady, 
zaś starania o zachęcenie do pozostania, usuwanie 
zniechęcającego systemu, chociaż byłoby dobrem 
dla szkół, ubliżałoby jednak referentce. Kiedy je­
dnakże zdarzyły się smutne fakta, że całe nauczy­
cielstwo zmuszone było prosić T. S. L. o usunię­
cie paru sił, wtedy właśnie te siły, choć przenie­
sione z danych miejscowości, znalazły opiekę 
T. S. L.

W r. 1910 płacono pewnemu nauczycielowi (p. K.) 
pobory wydziałowe, chociaż był mianowany tylko 
dla szkoły ludowej. Może to tylko „przypadek*, że 
ów nauczyciel wyjątkowo nie zsolidaryzował się 
z kolegami w bojkocie inspektorki. Może i nie za 
uprzejmość przyznano mu pobory o 700 K wyż­
sze, ale w r. 1912 musiały 3 nauczycielki szkoły 
wydziałowej w M. Ostrawie czekać cały rok na 
dopełnienie płacy, zaś czwartej, należnej jej pod­
wyżki do tego czasu nie przyznano, odwołując się 
na dowcipny referat inspektorki, że owa nauczy­
cielka została mianowana dla szkoły ludowej (przez 
cały rok była gospodynią klasy wydziałowej). Na­
turalnie, że te nauczycielki (z wyjątkiem jednej) 
nie cieszyły się sympatyą inspektorki, chociaż 
ustępującym musiano udzielić uznanie.

System, stosowany do nauczycielstwa, wyraził 
się znakomicie w smutną sławę mających „dekla-
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Kaszel

L e k a r z e
uznają jako znakomity śro­

dek przeciw kaszlowi

M i l i n n i f  lu d z i cier- 
£ £ ! £ £ £ &  piących na

chrypkę, zaflegm ienie, koklusz, 
ka ta r, ból szyi, jakoteż dla 
zapobieżenia przeziębieniu. 
C l  n f l  notar. uwierz, świa- 
UIUU dectw lekarzy i pry­
watnych dowodzą pewnego 
skutku. Apetyt pobudzające 
bardzo smaczne cukierki. 
Paczka 20 i 40 hal., puszka 
60 hal. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i dro­
gueryach, gdzie ich niema 

należy się zwrócić do 
Fr. Kaiser, Bregenz, Vorarlberg.

racyach*, ułożonych przez p, Aleks, (formę pra­
wna nadał im dr Gertler). Mimo wielokrotnych 
próśb nauczycielstwa są te deklaracye prawie w pier- 
wotnem brzmieniu dawane nowozamianowanym 
do podpisu, a pragmatyki niema dotychczas, mimo 
uchwały zjazdu delegatów we Lwowie,

Zarząd główny z!gnorował takie uchwałę zjazdu 
delegatów, domagającą się utworzenia sekcyi szkol 
nej i powoływania do niej dwóch nauczycieli, wy­
branych przez kolegów, po jednym z Bialskiego i 
Ostrawsbiego. Ażeby jednak mieć odpowiedź na 
ataki, utworzono komisyę szkolną, w której zasia- 
dają wyłącznie członkowie zarządu głównego, ale 
żaden z tych członków nie zna gruntownie uje­
mnych, czy dodatnich stron zachodniego szkolni­
ctwa kresowego. Referat szkolny rozdzielono 
wprawdzie, lecz z zachowanej metody widać, że 
p. Al. odgrywa nadal decydującą rolę w tych spra­
wach. Faktem jest, ie  dotychczasowa taktyka spo­
wodowała już niedorozwój kilku szkół.

N ied z ie la  5  p a źd z ie rn ik a  1913
‘:.'&Kftâ«i3Biigrs?3aB»wBaaBaaâ ^

Winę ponosi ta większość zarządu głównego, 
która oddała najważniejszy mandat w ręce osoby 
na innem polu zasłużonej, lecz, jak z przytoczo­
nych faktów wynika, nie posiadającej kwalifikacyi 
do kierowania najważniejszym działem T. S. L.

T. S. L.. to nie ten lub ów członek zarządu 
głównego, więc jeżeli ktoś robi błędy, choćby 
bezinteresownie z poświęceniem, błędy szkodliwe 
dla wielkiej sprawy, nie należy poświęcać celu 
dla ambicyi jednostek.

Społeczeństwo polskie popiera cele T. S. L., a 
przedewszystkiem szkolnictwo kresowe i nie szczę­
dzi cfiar pieniężnych, ale zarząd główny T. S. L. 
niech pamięta, że nie wolno mu sskadzić niedo- 
łęźnością celom, którym służyć się zobowiązał.

Filia radakcyl i administracyi we Lwowie od 
dnia 1 października mieścić się będzie w Rynku
I .  8 ,  I I  p .

P a lc ie  t y l k o  t u t k i  i  b i b u ł k i
„ P r a c a " .

* Biblioteka Związku stow. rob. w Krakowie
z powodu zgromadzenia ludowego otwarta w nie­
dzielę 5 b. m. od godz. 9 do 10 rano.

Staranlam stowarzyszenia parsonalu pomocnicze­
go drukarskiego odbędzie się w sobotę 4 paździer­
nika w sali Związku stow. rob. (Dunajewskiego 5) 
zabawa taneczna. Na program zloią się: loterya 
fantowa, poczta i różne niespodzianki. Początek o 
godzinie 8V> wieczór. Wstęp na salę 80 hal. od 
osoby.

* Dla Stowarzyszania Wzajemna Pomoc emigran­
tów Polaków z zaboru rosyjskiego w Krakowie
urządza Uniwersytet Ludowy w niedzielę 5 b. m. 
o godz. 10 rano w lokalu przy ul. Szewskiej 16 
wykład H. Orszy: *0  bojownikach wolności*.

Kapustę Kiszoną
w cebrach 55—60 kg. K 10 — 
brutto za netto kolej Kraków, 
wysyła za zaliczką Fabryka ka­
pusty Serwacklego, K raków, K ro­
wodrza. Zamówienia przyjmuje 
 Bar amerykański._____

Księgarnia S. A. Krzyżanewskieg 
W  KRAKOWIE

poleca d z ie ła  pedagogiczna 
Reussnon do bardzo prędkie, 
i najłatwiejszej nauki Obcyst 
Języków w  Szkole I w Bomu, baz 
p ła tn ia , bo bez nsuczyda la  z ob 
jaśnieniem wymowy i klu 

czem p. t. ■

S AMOUCZEK
P e l s k o - N l c m i s r k i

kurs I-szy kor. 2-40 — 
kurs II-gi kor. 4'8Q. 

P o l s k o - P r a n c u s k i
kurs I-szy kor. 3‘60 — 

kurs II-gi kor. 9"60.
P a l s k o - J t n g i e l s k l  kurs 

I-szy kor. 2'30 — kurs II-gi 
kor. 3-60.

£ » « is k o >  R o s y j s k i  kurs 
I-azy kor. 4‘20 — kurs II-gi 
kor 5‘40.

BezSrfains zaszyty wysyła 
ktńęgarniftpo nadesłania 19 hl 
m ,p6itss.

T a n i o  k u p u j e  s i ę  t y l k o  
w  s k ł a d z i e  h a r t o w n y m -

Ignacy Cypres
Kraków, ul. Szewska 13/18.

Ó  Sprzedaję towary 
po nadzwyczajnie 
tanich cenach. — 
1 Brytania Anker 
Remontoir System 
Roskopf z szwaj 
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
za K 3'90. Ameryk, elektr. złoty 
Remontoir kieszonkowy z mar­
ką „Splendit“ , nadzwyczaj pła­
ski, kawalerski, 36 godzin idą­
cy wraz z pięknym łańcuszkiem 
K 4'70. Srebrny Roskopf o 3-ch 
kopertach, bardzo silny K l l -— 
Stalowy damski Remontoir K 
7-80. Budzik najlepszy K 3-—. 
Łańcuszki srebrne od K 2-—. 
Zegarki złote damskie od K 20. 
Bogato lir 'd row ana cennik i na 

tę  daniu . nno I op ła tn ie .

W i e l k a  o k a z y a !
Z powodu zwinięcia interesu

zupełna wysprzedaż 
bluzek, halek i szlafroków 
o 3 0 %  niżej cen fabryczn.
E. Stern, Starowiślna 71

Stacya tramwajowa.

G U M O W E  = = =  F a s a ó w  i  F a i ś
p r a w d z i w e  f r a n c u s k i e  dia panów I-»zej jakości praw. 
obron, marka ochronna „H O L © W !A “  jako najlepaca do­
tych cza s  znana marka. 3 azt. K. 1*10, 6 azt. K. 190, 12 net. 
K. 3-#0 z dołączeniem 42 atr. zawierającej broszury z iluatm 
eyami, w y ż y ła  nieznacznie, bez podawania firmy i zawartości, 
dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem nadesłaniem »&,*• 
Sytości w  markach pooztowych jedyna firma tego tedzajw

I- K a tk l m ,  P r a g a ,  łte*.
s m  iśm ag e m  m ś i s m m m m  i a m ń ,» tem s*. t« m  s m

BILETY
OKRĘTOWI
AMERYK 
I KANADY
K T O  SIĘ CHCE U CH ECH * 

O P  Z K W O P Ó W  I I T U I

matu tąea oongftś
ZO FIA

BIESIADiCK*
O Ś W N C I M .

Z A W I A D O M I E N I E !

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  z o s ta n ie  o tw a r ty  m a g a z y n  
o b u w ia  g a l ic y js k ie j  f a b r y k i  a k c . T o w . w e  L w o w ie

G A F O T A
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y  L .  8 4  (o b o k  H a w e łk i ) .
Wyrób krajowy. Wyrób krajowy.

Z d o ln y  m łynarz, a za-
"  razem pracownik lin czte- 
rokanciastych i okrągłych po­
szukuje zajęcia. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje Kazimierz 
Warzecha, młynarz, fabryka 
cementu, p. Szczakowa._____

M a g a z y n  nowości S. S ilb iger
Kraków, Grodzka 7, po­

szukuje ekspedyentki.

500 koron jeślilnój niszczy- 
c la l p i f l . R l a B a l s a m 1 
naskór- mr a B  waszych nagnlo 
śćw  I t s d B  tków , brodawek, 
etc. w 3 dniach bez bólu nie 
usunie. Cena słoika wraz z po­
ręczeniem na piśmie kor. 1"—. 
K e m e n y ,  H a s r h a u  (Kassa) 

1., Postrach 12/144 Ungarn.

Zdolnych

agentów
za stalą płacą miesięczną lub 
wysoką prowizyą do sprzeda­
ży losów na spłaty miesięczne 
we wszystkich miastach kraju 

i zagranicą, poszukuje
Akcyjny B a n k , Reprezenta­
cja:  Kraków, Rynek gł. 9 
(Galicya) — Z. H ir s c h b s r g .

Z a m i a s t  K  1 2 * -  
t y l k o  K 5 - .

Eleganckie, prawdziwe skór­
kowe męskie lub damskie bu­
ciki sznurowane, według ry­
ciny w najnowszym fasonie 
wykonane z dobrze kołkowa- 
nemi, mocnemi podeszwami 
w każdej dowolnej wielkości, 
za trwałość się ręczy. Każda 
para tylko K. 5-—, za pobra­
niem tylko przez firmę SchSchter 
Leopold, W iedeń XVI|21, Ler- 
chenfeldergiirtel 5. Bez ryzyka! 
Wymiana lub zwrot pieniędzy!

BUTTERIGK’8 MOOEN-ALBUM
na jesień  I zimą 1913/14
cena K l -50, z przesyłką l -90, za zaliczką K 2 25, nadto But- 
terick’s Moden-Revue żurnal, który wychodzi 1-go każdego 
miesiąca, cena kwartalnie K 1'80, z przesyłką K 2-40, poleca

M .  L A N P A U , ,
U w a g a :  Do wyż wymienionych żurnali dostarczam wszelkie 

kroje na miary dla Pań i dzieci-

AUSTRO-AMERYKANA-TRYEST
33 parowców  oceanowych 1 33 parowców oceanowych I

D o P o łu d n io w e j A m eryk i
w  1 0 - c l u  d n i a c h  z  k o n t y n e n t u  n a  k o n t y n e n t
Dwie epecyalne Jazdy pospiesznym podwójnośrubowym paro­
wcem „CESARZ FRANGISZEK JÓZEF I.« 16 500 ton objętości.
Odjazdy z T ry o s tu : 30 października i 18 grudnia. W Neapolu: 
1 listopada i 20 grudnia; w Barcelonie: 3 listopada i 22 gru­
dnia. Las Palmas: 6 listopada i 25 grudnia; Rio de Janeiro: 
14 listopada i 2 stycznia. P rzyjazd do Buenos-A ires: 17 listo­

pada 1913 i 5 stycznia 1914.
informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskutecz­
niają: K raków : Generalna Agencya (GOLDLUST i Ska) ulica 
Lubicz 7, naprzeciw dworca kolei, jakoteż wszystkie podle­
gające jej prowincyonalne ageneye, następnie: T rye s t: Dyre­
kcya Austro Amerykany, Via Molin Piccolo 2 Wlsdeń: Biuro 
pasażerskie Austro-Amerykany, I. Kartnerring 7; II. Kaiser 
Josefstr. 36 oraz Generalna Agencya Schenker i Ska. L w ó w ; 
Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica Gródecka 1. 93.

W h u t y n o w a n y  g u w e r -
n e r  potrzebny do 15 le­

tniego chłopca na 3 godziny 
dziennie. — Zgłoszenia, ulica 
Floryańska 24, II. p.

U k l t  p  wiktuainy do sj 
™  dania. Wiadomość: 
ków, Półwsie-Zwierzyniec 
Lelewela 5.

Generalne zastępstwo:

Kraków, Wrzesiiiska 11
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ardzo za jm u jący  T E L E S K O P  z mechaniczną zmianą o- 
brązów ty lko  dla panów. Do tego 50 bardzo 
pikantnych fotograficznych zdjęć darmo. 

I Obrazy przedstawiają się skutkiem szcze- 
| gólnie silnych szkieł bardzo ładnie i pla­
stycznie i jest ta panorama z mechaniczną 

i wymianą obrazów ze względu ną swą pi- 
kantność chętnie kupowana. Kompletna 
panorama z 50 fotografiami tylko K 3-90. 
Wyłączna dyskretna wysyłka za pobraniem.

S w o b o d a ,  Wiedeń, 111/2., Hiessgasse 13— 262.

B IB U Ł K I  C Y G A R E T O W E  
B R A U N S T E IN  F R Ć R E S  

= P A R Y Ż E
N A J N O W S Z E  M A R K I

Z O K R M E  PORfe ( Z ł o t y  druk)
ZO M A Y E  VERGĆ

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  w ię k s z y c h  
h a n d la c h  I  w  c .  k .  t r a f i k a c h  G a l i c y i .

D E S E R O W E  

1 K U C H E N N EM A S ŁO
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I  P O L E C A

tBRYCZNY SKŁAD SERÓW I EXP0RT MASŁA
MCI ROLHICKICH, KRAKÓW. WIELOPOLE 7/N.

Priy wlękłiych lawiwienlach znacznie tanie).

12/2 lub 6/1 lub 
1 d u ż a  flaszka 

K  5-60.

T h i e r r y  ego B a l s a m
jedynie prawdziwy. Bardzo skuteczny we 
wszystkich cierpieniach organów odde­
chowych, ogranicza kaszel, chrypkę, usu­
wa katar krtani, zaflegmienie, brak ape­
tytu, złe trawienie; łagodzi |wszelkie 
choroby płuc, cierpienia żołądkowe itp. 
Zewnętrznie używany z dobr. skutkiem 
w chorobach jamy ustnej, bólu zębów, 
Jako woda do ust, przy poparzeniach, wysypkach Itd.

THIERRY1'* MAŚĆ 0ENIYF0LI0WA
uznana przy nawet zada­
wnionych ranach, rodzaju 
rak a , wrzodach, zapale­
niach, karbunkułach, wy­
ciąga wszelkie ciała obce,

lyni często bolesne operacye zb y teczn em i.
2 słoiki kor. 3'60.

chutzenael Apotheke A. THIERRY, in Pregrada
(bei Rohltsch).

io nabycia prawie we wszystkich aptekach, hurtowniach 
i drogueryach.

Yalne Zgromadzenie
eprezentantów pracodawców i Delegatów 

ubezpieczonych

(asy  chorych m. L w o w a
Ibędzie się wa środę dnia 8-go października, 
godzinie w pół do 8-mej wieczorem, w Io- 
kalu Kasy, przy ulicy Brajerowsklej L. 8.

NA PORZĄDKU DZIENNYM:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Zgro­

madzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i ra­

chunków za rok 1912.
3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego.
4. Wnioski członków.
Do udziału w tem Zgromadzeniu uprawnio- 

fmi są wybrani w roku 1909 Reprezentanci i De- 
gaci, za okazaniem zaproszenia, załączonego do 
•rawozdania.

Ktoby z Reprezentantów i Delegatów do dnia 
października sprawozdania nie otrzymał, zechce 
§ po nie zgłosić do biura Kasy chorych, w go- 
sinach urzędowych.

W e Lwowie, dnia 30 września 1913.

Za Zarząd Kasy chorych m. Lwowa
Dr. Michał Wyrostek

przewodniczący.

Nowe kombinacye
u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e .

Towarzystwo Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie.
1. Ubezpieczenie na wypadek śmierci i dożycia z e  S ta le  O 3 %  O b n iż a -  

ja c a  S ie  p re m ia *  (Zniżka g w a r a n to w a n a ,  a nadto wypłata dywi­
dendy). (Tablica XIX).

2. Ubezpieczenie na wypadek śmierci i dożycia ze stale o 3%  obniżającą 
się premią; n a d to  o p ła t a  p r e m ii  u s ta je  w  o s ta tn ic h  5 -c iu  la ta ch  
p r z e d  te rm in e m  d o ż y c ia  lu b  z  c h w ila  w c z e ś n ie js z e j  ś m ie r c i,  
a  u b e z p ie c z o n y  o t r z y m u je  w  o w y c h  5  la ta ch  r e n tę .  (Zniżka 
premii g w a r a n to w a n a ,  a nadto wypłata dywidendy). (Tablica XX).

a Ubezpieczenia bez badania lekarskiego (ludowe)
do 2000 Koron z  p r a w e m  d o  d y w id e n d y  (Tablica V  L.).

św* Dywidenda za rok 1S12 wynosiła 11% premii.
Bliższych wyjaśnień udzielają Biura Towarzystwa w Krakowie (Basztowa 9.), 

Reprezentacye i Sekcye, wreszcie wszystkie Agencye Towarzystwa.

Zdolni pośredniczący mogą być przyjęci na korzystnych warunkach.

Osłabieni mężczyźni
|  używają tylko ę

T  , , V E Ł L I N «  T
Działanie niezwykłe, nieszko­
dliwość poręczona. Skutek za­

dziwiający. Cena K 6 '—. 
Wysyłka dyskretna za zali­
czką lub za poprzedniem na­
desłaniem p ie n ię d z y  (także 

znaczkami pocztowymi).

J. K uk la , Praga
P e r ł o w a  N r .  3 3 .

KREM W S £K © O N f€K  
PIĘK NO ŚC I

cnzkomity środek na piegi, pla 
my na twarzy, wszelkie wyrzuty 
•kórne i pryszcze. Wygładza 
wydelikaca twarz do tego sto 
pnia, że nadaje skórze młodo** 
i świeżość. — Cena słelka 1 ker

M Y D Ł O  w s c h o d n ic h  
p ię k n o ś c i .

Mydło to specyalnie przyrządzo­
ne do niycia wraz z kremem 

Cana 1 kerana.

APTEKA
?0D „ZŁOTYM JELENIEM" 

wa Lwowie, Rymtk 18.

Eiektre - motorowa fabryka 
wyrobów masarskich

i .  R ó ż y e k i

S ł a w k o w s k a  1. 2 f
poleca znakomite młode szynki, 
wyborowe kiełbasy, polędwice 
wiejskie, polski smalec i sło­
ninę. — Wysyłki za pobraniem 

odwrotnie. 
r>o sklenów *n*c*nv opust.

■ » >

Panie domu! Baczność!
Nie kupujcie masła ani innego tłuszczu zastępującego masła, nie spróbo­

wawszy poprzednio słynnej i wszędzie wypróbowanej marki światowej

99

B L A I M S C H E I N A

U N I K U M
MARGARYNY

u  s

„UNIKUM " nie jest żadną margaryną roślinną.

m

es

„ U N I K U M  

„UNIKUM "
gis

mmmm

zrobiona jest z najczystszego tłuszczu wołowego z jak  najle­
piej pasteuryzowaną śmietaną, z tego powodu ma n a j­
w ię k s z a  w a r t o ś ć  p o ż y w n ą  i jest rzeczywiście zdrową.
nie jest wyrobem sztucznym, lecz n a j c z y s t s z y m  na* 
tu ra in y m  p r o d u k te m .

>i UNIKUM" jest w 50% tańszą od zwykłego masła, i pod gwa-
rancyą o wiele wydatniejszą jak ono

TYLKO BLAIMSCHEINA „UNIKUM " jest rzeczy­
wiście je d y n e m  p ra w d z tw e m  zastępstwem masła, 
k tó r e  w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s  z a c h w a la n e  o  w i e l e  

Wyrób p r z e w y ż s z a .

A  „ U N I K U M  zabezpieczony jest ciągłą
państwową kontrolą, co jest uwidocznionem na każdym pakiecie.

S z a n o w n a  P a n i !
Niech Pani n ie  d a  s i ą  z łu d z ić  innemi ogłoszeniami i niech używa 

zamiast masła do
sm a ż e n ia

p ie c z e n ia
g o t o w a n i a

wyłącznie s m a r o w a n i a  c h le b a

BSaistEscfieiita m a r g a r y n y  „ U N I K U M "
Wszędzie do nabycia. Na próbę darmo i opłatnie.

Z J E D N O C Z O N E  F A B R Y K I  M A R G A R Y N Y  i  M A S Ł A ,  W IE D E Ń  X I V .

PIERWSZORZĘDNA

Droguerya i Purfumurya
H. S iko rsk ie j, Kran*., S zp ita lna  19.
prowadzona wyłącznie kobiecemi siłami, poleca znakomite 
środki kosmetyczne, opaski hygieniczne, pasy brzuszne, 

kompletne wyprawy dla położnic.

Dnia 15 I 16 październ ika będę w  K ra­
kow ie w uniwersyteckiej klinice oku­
listycznej, celem wykonania i wstawienia

sztucznych oczu
z natury pacyentom. Sztuczne oczy 
można także na ociemniałych oczach 
nosić. L. M Uller-Urf, A rtys ta  w  wykona­
niu  szucznych oczu, L ipsk I B erlin , 

N. W. 6., K arls tr. 9. I.
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Moczenie pościeli
Ochrona natychmiastowa! Podać 
wiekipłrć. Infonnacye zadarmo.
Bfl. Pfaller. HOmberfl s. 300IBay.)

Tanie czeskie pierzei
1 kg. sz a re g o , 
dartego K 2'—, 
lepszego K 2‘40, 
półbiałego 3'60, 
białego 4'80, la  
puszystego 6-—, 

najlepszego K 7-20, najprze­
dniejsza sorta K 8 40, kwapu 
(puchu) szarego K 6'—, bia­
łego K 12"—, najprzedniej­
szego puchu piersiowego K 
14-40. Gotowa pościel z gę­
stego czerwonego nankinu 1 
pierzyna lub piernat 180X116 1 
cm. po K 10, 12, 15, 18, 21, 
200X140 cm. po K 13, 15,18, 
21, 1 poduszka pod głowę 
80X 58 cm. po K 3’- ,  3 50, 
4 —, 90X 70 cm. po K 4 50,
5 50, 6'—, 3-dzielne materace 
włosienne po K 27'— od łóż­
ka, lepsze K 33"—. Wysyłka 
od K 10'— począwszy franko 
za pobraniem. Wymiana do­
zwolona, za nieodpowiadają- 

ce zwraca się pieniądze. 
Próbki i cenniki darmo.

Benedykt SACHSEL, Lobes, nr 326 
koło Pilzna (Czechy).

N a jw ię k sz y  w y n a ia z sk

tego stuleci*! 
jest zegarek 
kieszonkowy 
„Konkurencya' 
z prawdziw. 

mechanizmem szwajcarskim, 
30 godzin idący, cyferblatt 
emaliowany, w pięknej, ma­
sywnej i grawirowanej koper­
cie, z 10 letnią gwarancyą K 
3 90, 3 sztuki K 10'50. Jeżeli 
się nie spodoba, zwracam pie­
niądze. Na żądanie wysyłam 
dormo I opłatnls Ifustr. katalog
F. PAMM, Krikńw, Zlolsna 3-82

ó@

Zawiadomienie Teatru „Uciecha".
Dyrekcya Teatru zawiada­

mia, że wszystkie dotychczaso­
w e legltym acye zn iżkow e zosta ją 
wycofane z obiegu I tracą  swą 
ważność bezwarunkowo z dniem 
10 października.

Osoby posiadające, na swo­
je  nazwisko opiewające legi- 
tymacye, mogą zm ieniać Je na 
leg ltym acye nowego typu , ty lko  
osobiście, w biurze Teatru (Sta­
rowiślna 16, II. p.) codziennie 
od godz. 10— 11 i od 2—4 popoł.

Zarząd Teatru  „U c ie c h a ".

Jar fistcl
l " « S - w !as«
I  f ? 2 - POj3kieT
i  ̂ znający7^.Je Łaźd7 1I  skutków taldoh sobieP
Jgów. Donah • nato- I
I D?ria9s'WaaazTnVl.?55.ez I

S N A  M A T Y !
w* By szybka wielką 

loSt. ta* nszków i
'M jB w  i wspar ych ze- 

gar- s ;  rzed ać  
*  rijfISA 'los; w ca-

tych A...-.UO - Wę- 
rrzech natychm iast 

H g jlJ lS B  r.A kor. 14 pierwszo- 
T | | j1 '-zędny prawdziwy 

S k U  J a R  irobrny zegarek re- 
ff lm  'S ft i  montoar z 3 srebr- 

nemi kopertami ła- 
dnie grawirowany- 

mi t  14 karatowy z ło ty  łańcu ­
szek pancerny najnowszego fa­
sonu cechowany za kor. 140. 
Na najdogodniejszych warun­
kach ty lko  kor. 4  miesięcznie. 
Zegarek i łańcuszek także dam­
ski. W ysyłka natychm iastowa 
wsządzla za pobraniem pierwszej 
kw oty kor. 14. -  R. LECHNER, 
Dom tow a rów  jub ile rsk ich , Lun- 

denburg Nr. 401.

O D E Z W A
d o  S z a n o w n e )  P .  T .  P u b l i c z n o ś e i . -

Gzas najwyższy, aby wyrugowwać z naszego 
kraju obce, szczególnie p r u s k i e  wyroby.

Upraszamy przeto uprzejmie o łaskawe po­
parcie n a s z y c h  jedynych w kraju w y r o b ó w  
włóczkowych i himalaj a (czysto wełnianych), które 
gatunkiem i wykończeniem przewyższają obce.

Na składzie wielki wybór żakietów, swea- 
terów itp. damskich, męskich i dziecinnych.

Zamówienia uskuteczniamy w ciągu kilku 
godzin.

JE D Y N A  K R A JO W A  FA B R Y K A

WYROBÓW WŁÓCZKOWYCH i HIMALAJA
Kraków, Wielopole 15, parter.

T e l e f o n  N r .  2 9 0 .

■□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□■□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ja

Spółka Fakturowa w Krakowie
Stow. zar. z og r. por.

U L IC A  P O D W A L E  L. 7
Założona dla Galicyi Zachodniej przez Bank Krajowy Królestwa Gaiioyl 

i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem

oraz FILIA w TARNOWIE
Eskontuje: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki kolejowe 
odaz wszelkie pretensye kupieckie. —  Załatwia inkasa. —  Udziela 

kredytu w rachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności I na rachunek bieżęcy

i oprocentowuje 
takowe po O

od następnego dnia 
po włożeniu.

Wypłaca codziennie nawet większe kwoty b e z  w y p o w i e d z e n i a .  
Podatek rentowy opłaca S p ó ł k a  F a k t u r o w a  z własnych funduszów.

GODZINY KASOWE:
od 9 rano do 2 po południu z wyjątkiem niedziel i świąt.

in D a o D s n c a D o a o o o D n n o o o

N a jw ię k s ze  na ś w ie c ie  T o w a rz y s tw o  o k rę to w e  i k o le jo w e

Ganadian Pacific Railway Company
posiada najszybsze połączenie z  T ry e s tu  d o  K a n a d y , z  A n tw e r p i i  
i z  L iw e r p o o lu  d o  K a n a d y , o r a z  d o  A m e ry k i P ó łn o c n e j .

Okręty towarzystwa CANADIAN PACIFIC, jadące z Tryestu, nie posiadają wcale 
m lędzypokładu, ale tylko same kajuty na 2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty 
drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą używać 
pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych i t .  d.

N ajw yg odn ie jsza  i najtańsza podróż. W s z e lk i c h  w y ja ś n ie ń  u d z ie la :

Reprezentacya Ganadian Pacific w Krakowie, al. Pawia 8.
Tylko raz w życiu!!

50.000 kołder po kor. 195
dla eksportu na Bałkan przeznaczone, 
ze względu jednak na wojnę tutaj za­
trzymane z prawdziwej berneńskiej hi- 
malaja wełny, dlatego aż nadto ciepłe, 
niezbędne na zimą, około 200 cm. długie 
i 130 cm. szer., w piękne paski i dese­
nie, z pięknem kolorowem obramowa­
niem. Sprzedaje się tylko krótki czas 
po po łow ie  ceny kosztów  w ytw órczych  po 
kor. 1-95 za sztukę. Te zimowe kołdry

_______ himalaja są 2 razy ty le  w a rte  i ty lk o  Jak
d ługo zapas s ia rczy  po następujących sensacyjnych cenach 
u nas do nabycia: 1 kołdra zimowa himalaja kosztuje tylko 
K 1'95, 3 kołdry zimowe himalaja koszt, tylko K 5'70, 6 kołder 
zimowych himalaja kosztuje tylko K 11'—. Wyłączna sprze­
daż za pobraniem M. Swoboda, W iedeń, 111/2., Hiessgasse 13— 362.

d n o ra  z o w a  
p ró b a

przekona każdego o jakości 
Vs klg. kawy Nr. 1 K 2-—
l/ł „ „ „  2 ,, 2'08
V* „  „  „  3 „  2‘32
V* „  „  „ 4  „  2 48
Vs „  „  „  5 „  2-80
poleca z własnej, piorwszej 

krajowej
HYGiENICZNEJ PALARNI KAWY

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynak

(róg ulicy Szpitalnej).

Najlepsze czeskie źródło! T A N I E  P I E R Z E !
1 kg. szarego, dobrego dartego 2 K, 
lepszego 2 K 40 h., najl. naw pół bia­
łego 2 K 80 h., białego 4 K, białego 
puchów. 5 K 10 h., 1 kg. najl. śnie­
żno b iałego dartego 6 K 40 h., 8 K, 
1 kg. szarego puchu 6 K, 7 K, białe­
go dobr. 10 K, najl. puchu brzuszne­
go 12 K. Przy odbiorze 5 kg. franko.

G o f d U i a  D O Ś r i p )  z grubonicianego czerwone- 
y w t w w a  go, niebieskiego, białego lub
żółtego inletu (Nankingu), 1 pierzyna 180 cm. dług. 120 cm. 
szer. z 2-ma poduszkami każda 80 cm. dług. 60 cm. szer., 
napełnione nowem szarem bardzo trwałem puchowem pierzem 
16 K, półpuchem 20 K, puchem 24 K, pojedyncze pierzyny 
K K, 12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 50 hal., 4 K, 
pierzyna 200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 K, 14 K 70 h., 17 K 
80 h., 21 K, poduszki 90 cm. dłgu. 70 cm. szer. 4 K 50 h., 
5 K. 20 h„ 5 K 70 h. Podśció łk l z mocnego gradlu w paski
180 cm. długie 116 cm. szerokie 12 K 80 h., 14 K 80 hal.
Wysyłki za zaliczką od 12 K wysyłane są opłatnie. Zamiana 

dozwolona, za nlenadające się zwrot pieniędzy.
S. B e n is c h  w  D e s c h e n itz  Nr. 869 (Czechy).

'  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie.

Dlaczego nie zważacie Z n a n a  o d  4 0  l a t ,  
t y s i ą c  r a z y  w y p r ó ­
b o w a n a  1 z a c h o w a ­
n a ,  a n t y s e p t y c z n a

Pragska maść domowa
chroni od zanieczyszczeń, zapaleń ran, uśmie­
rza bóle, ułatwia szybciejsze gojenie i jest przez 
jej liczną skuteczność także jako zmiękczająca 

maść w każdym domu niezbędną.
1 puszka 70 h., codzienna wysyłka za poprze- 
dniem nadesłaniem należytości, za 4 puszki 
Kor. 3'16, za 10 puszek Kor. 7'— opłatnie do 

każdej stacyi.
B® P D  A f w R I F D  c. k . n ad w . d os ta w ca  

*  *  l i J t H l l I i l l j  Apteka pod „Czarnym Orłem",

PRAGA, Klainseite, ul. Nerudy 203.
Na składzie w aptekach Mon. austr.-węg.
"TSRSSM Wszystkie części opakowania opatrzone 

są marką oohronną. “TBEI ~W KB

Pierwsza fabryka zegarów

J A N  K O N R A D l
j c. i k. dostawca nadworny
w  B r U x  N r .  3 5 4  ( C z e c h y ) __________ _

wysyła tylko wypróbowane zegarki z rzetelną 3-letnią gwa- 
rancyą na piśmie. — Dobre zegarki niklowe po K 3*90, 4-30. 
Z podwójnemi kopertami K 7"— , w stalowej kopercie K 6 '20. 
Niklowy budzik K 2 90 . Z imit. radium świecącą tarczą K 3 '30. 
Budzik podwójnie dzwonkowy K 3-80. Okrągłe zegary ku­
chenne w drewnianych ramkach K 3 '20. W porcelanowych 
ramkach K 5-50. Pięknie rzeźbione zegary kukułkowe K 7-50, 
8 '50. Miniaturowe sprężynowe zegary wahadłowe K 9 ’— ,  13-— . 
8-dniowe ciężarkowe zegary wahadłowe K 35-80, 42-— w górę. 
W modnych szafkach orzechowych K 46-— w górę. Bez ryzyka I 
Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyłka wprost 
prywatnym za zaliczką lub nadesłaniem pieniędzy z góry. 
Wielki wybór wszelkiego rodzaju zegarków, zegarów ścien­
nych, budzikowych, rocznych i t. d. w moim głównym cen­
niku, który wysyłam na życzenie darmo i opłaconą pocztą.

fi

Ni© k a sz lijc ie  le cz  u ży w a jc ie

T U Y M O M E L  S C I L A E
Nazwa preparatu prawnie zastrzeżona.

Działa ułatwiając wydzielanie flegmy, wywołuje wy­
mioty, jest o u z d r a w i a j ą c y m  wpływie przy 
lekkim kaszlu i kokluszu, chroni przed wszystkiemi 
zasłabnięciami organów oddechowych, usuwa ciężkie 
oddychania i jest równie dobre dla dzieci jak i dla 
starszych. Drzez powagi lekarskie wypróbowane i po­
lecane jest. W smaku przyjemne. 1 flaszka K 2-20. Za 
poprzedniem nadesłaniem K 2-90 wysyła się franko 
1 flaszkę, 3 flaszki K 7-—, 10 flaszek K 20‘—. Nie 
kupujcie innych środków. Wyrób i skład główny:

B . FR A G N E R A  A p t e k a ,  P r a g a  III. N r. 2 0 3 .
C. k. nadw. dost.

Baczność na nazwę preparatu! Baczność na markę ochronną!
Do nabycia w aptekach w Krakowie:

M. Masłowski, M. 
Reder, K. Wisz­
niewski. Vle Lwo­
wie: Jakób Beiser, 
Ed. Briickner, A.

Ehrbar, M. Krzy­
żanowski, M. Ła­
zowski, Jan Pie- 
pies Poratyński, 
M. S k le p iń s k i .


